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SZANGHAJ (Pat). Dziś we wczesnych godzinach ran- Komunikat dowództwa 

nycn rozpoczął się ogóiny odwrót wojsk chiAskich w kle- wojsk Japońskich w Chinach 
runku zachodnim z obszarów, położonych na zachód od 
międzynarodowe! koncesji i na południe od Suczeu. O godz.
9-e| (czasu miejscowego) wkroczyli JaooAtzycy na ul. Hung- 
Jao I zajeii znajdujące się tam letnisko.

Wielkie pożary* które wybuch>y na południe cd Kantao 
są dowodem, że wosna chiAskie opuSciły również obszar, 
położony na południe od francuskiej koncesji.

LONDYN (Pat). Według nadeszły ch tu doniesleA, wy­
daje się, że wojska JapoAskie są Jut teraz panam! Szang­
haju. Przednie straże JapoAskie zajęły dziS o godz. 9-ej 
ceno według czasu chińskiego lotnisko Hungdzao oraz 
miejscowość Kiangkiao, na południe od Szanghaju.

Chińskn agencja Central News potwierdza wiadomość o wycofaniu 
się wojsk chińskich 7 pod Szanghaju, twierdząc iż zostało to dokonane ze 
względów strategicznych.

W ojska chińskie wycofały się o dwie mile na południe od Hang 
Cjuo Poad, odwrót odbjl się w najzu pełniejszym porządku. Obecnie po­
zycje chińskie ciągną się od wioski Lungliwa w kierunku południowo-za­
chodniego Szanghaju.

Dowództwo chińskie zapewnia, że opuszczenie południowego w j • 
brieża rzeki Suezau nie oznacza u cale zaniechania oporu wojsk chińskich 
w okolicach Szanghaju,

Desanty japońskie sta ły się zgubą 
dia Szanghaju

uuanien. japońskich k.,ę wojskowych decydujący wpływ na rozwój 
wypadków na froncie szanghajskim miało ładowanie znacznych sił ja- 

óskinh w zatoce Hangczeu, na południe od Szanghaju. W ojska japoń­
skie, stojące pod Szanghajem oraz d esant w zatoce Rangozou zbliżyły się 
do siebie na odległość 35 kim.

W  ten sposób powstał na zachó d od Szanghaju nowy front japoński, 
który przebiega na wschód od Liuho na Yang Tse przez Ilia ting  i Sung 

ang, wzdłuż wybrzeża aż do zatoki Hangczeu. Nowy ten front przerywa 
komunikację kolejową miedzy Szanghajem i Pekinem i odcina największe 
m ińskie miasto portowe od stolicy kraju.

( Telefonem od naszego korespondenta z Warszawy)

J . E .  Ks. Rom uald Ja łb rzy k o w s k l
Metropolita WileAski

c d r n a c z e n y  w i t l k ą  w s tę g ę  „P o lo n ia  R e s t i t u t Y
W  dniu 11 listopada ukaże się jak co roku lista działaczy społecz­

nych odznaczanych przez Pana Prezydenta ,.Polonią Restituta“  1 Krzy- 
> in 2 łatngi. Doi lądujemy się, że między innym i W ie lką  Wstęgą orde* 
ru „Pn lom a Pestitnta“  odznaczony został Arcybiskup W ileński ks. Ro­
muald Jałbrzykowski.

Nie lubią tłoku
r rezydii m zarządu głównego Slronnietwa Narodowego wydało 

po .i ległym sobie okręgom polecenie odrębnego zorganizowania uroczy- 
Mości w dniu sp ięta  11 Hstopala. F a k t ten w szerokich kołach spole- 
• rństu a w arszawskiego wy w ołał o burzenie.

W atm osferze szczerej serdeczności 
odbędą s.ę ro zm o w y  z  m in. Delbosem 

w  W a rsza w ie
? A R \ / ,  (Pat). Agencja Hav asa 
osi z Warszawy, że pro jek t wizy- 
"O. spr. zagr. Delbosa został przy 

Jg V iardzo życzliwie przez koła rzą- 
owe. Rozmowy obu mężów stanu 
ire  odbędą sie w Warszawie mają 

} 1 t izyczynić się do zacieśnienia
więzów przyjaźni, łączących ol.a kra 
je Od chwil: objęcia przez p. Delho- 
sa kierownictwa sprawami zagrani­
cznymi Francji stosunki polskó-fnm 
c isk ic  io zv i ja łv  się jaknajpom y .l-

mcj.
W  tym czasie doszło do podróży 

Marszałka 'śmigłego Rydza do F ra n ­
cji i podróży ministra Becka do Pa 
ryża.

Program  wizyty min Delbosa nie 
jest jeszcze ustalony. W Warszawie 
zaznaczają, że rozmowy będą się to­
czyły w ram ach sojuszu polsko-fran­
cuskiego i w atmosferze szczerej ser­
deczności.

Litw in o w  z  niezadow oleniem  
oduśgił Brukselę

LONDYN, (Pat). Litwinow wj je­
chał z Brukseli do Moskwy. Agencja 
Reutera donosi iż ten nagły wyjazd 
sowieckiego komisarza spraw zagra 
■licznych w kołach politycznych jest 
komentowany jako wyraz niezadowo 
lenia wol eć dążności wyłączenia So­
wietów i pozbay ienia icli roli, jaką

tjdgrywaly na konferencji, czy feż w 
'cislejszym komitecie pojednaw­
czy m.

Driig! delegat sowiecki Potomkiń 
pozostaje w Brukseli, jest jednakże 
możliwe, i >. cała delegacja może być 
u  ycolana.

Front szanghnjskh Odwrót w o j s k , 
chińskich z pod Szanghaju trwa na 
całej linii. Dziś po południu Japończy 
cy wkroczyli do chińskiej dzielnicy 
Szanghaju —  Nantao. Inny oddział 
japoński zajął Czipao (10 km na po- 
łudnio-zachód od Szanghaju). Desant 
japoński, który wylądował 5 bm. w 
zatoce Hanezou idąc szybkim m ar­
szem na północ, zajął dziś Sunkiarg 
(30 km.J na południo-zachód od 
Szanghaju). Nieprzyjaciel stawia je- 
szezc opór w Alei Hnngjau, w zachód 
niej dzielnicy miasta.

Obszar zajęty dziś przez wojska 
japońskie na południo-zachód od cen 
trum miasta wynosi 90 km. Prawdo 
podobna linia obrony Chińczyków 
stworzono zostanie o 45 km na pnłu- 
dnio-zaeliód od Szanghaju,

Wojna w Chinach potrwa 
długo

TO K IO , (Pat). W icem inister w oj­
ny Komeshiro Kato powrócił dziś z 
misji oficjalnej z Szanghaju. Na za­
pytania dziennikarzy Komeshiro K a ­
to oświadczył, że Japonia winna się 
przygotować do długiej wojny, a 
przygotowania tc winny być przepro 
wndzone bardzo szybko.

Chińczycy stracili 251 
samolotów

TOKIO, (PAT). —  Wedle japońskich 
danych oficjalnych, od dnia 14 sierpnia 
do dnia 22 września br. Ch‘ńczycy słracl 
U 251 samolotów, z czego 90 zbombardo 
wano na lądzie, 153 zestrzelono, 8 zaś 
zmuszono do lądowania. Straty japońskie 
w tym samym okresie wynoszą 27 samo­
lotów.

Inauguracja roku akademickiego na Uniwersytecie 
Józefa Piłsudskiego w Warszawie

Pan Marszałek Eaward Smigły-Rydz oraz Dostojnicy państwowi podczas inaugu­
racji roku akademickiego.

Obrona Nantao
SZA N G H A J, (Pat). Dyrektor po­

lic ji chińskiej gen. Tsal Czing Czung 
oświadczył, że Na&iao bęuiie bronio 
ne przez Chińczyków aż do ostatniej 
kropli krw i. Z drugiej strony dono­
szą. źe około 10.001) żołnierzy chiń­
skich wzięto w Nantao do niewoli. 
Japończycy zaś, bombardując z sa­
molotów, wzniecili tam olbrzymi po­
żar. Niemal rała ludność cywilna 
Szanghaju schroniła się na teren kon 
cesji zagranicznej.

Koncesje są już całkowicie ntoczo 
ne przez terytorium, zajęte przez Ja- 
pańczyków. Zmotoryzowane oddzia­
ły  japońskie oraz czołgi posuwają sic 
wzdłuż południowej gi-anicv konce­
sji francuskiej w kierunku Waugou.

E w akuacja  miasta przez Chlń

tryków  odbyła się w porządku i J a ­
pończycy nic natrafili nao pór. Jedy­
nie tylko w Nantao pozostało około 
300 żołnierzy chińskich. Inny od­
dział japoński zajął Czipao na za­
chód od Hungyao. Przewidują, że 
odd lały japońskie, posuwające się 
od zatoki Hangezou rzeki Suezou, sko 
ordynują swe dzhiłania celem eałko- 
w itego odcięcia Szanghaju od reszty 
Chin.

Przedstaw ieiel dowództwa japoń 
skiego oświadczył, że wojska japoń­
skie. posuwające się od rzeki Suezou 
zajęły dziś o godz. 14 przedmieście 
Lunghua, gdzie znajduje się lotnisko 
cywilne, a także posuwają się na 
przód w Nantao oraz zajęły z rana 
częściowo m. Sungkiang.

Staszys skazany na rek wfrzienis
U n ie w in n ie n ie  z e  z n a c z n e j  c z ę ls i  z a r z it ló w . •— P ro k u ra to r  i i t r s ń i y  
a p e lu j ą .— D s h a r io n y  /w o ir e o n tf  z  w ię z ie n ia  * a  k a u cją  115 tys*ęzy  z ł  s t y c h . -  
Z?trzułu zb ro d n i s ta n u  są d  r l e  w z ią ł  p o d  u w a g ą  prz* w ^ r o k u w a n u

Wczoraj o godz. 19-ej Sąd Okrę 
gony ogłosił wyrok w sprawie pre­
zesa Litewskiego Komitetu Narodo­
wego w W iln ie , Konstantego Staszy- 
sa, oskarżonego o przestępstwa dewi­
zowe.

Ja k  pisaliśmy po krotce konklu­
zja aktu oskarżenia precyzowała za­
rzuty w czterech punktach, oskarża­
jąc o to, że:

l j  W  c z a s te  o d  d n ia  27 K w ie tn ia  1936 r .
do dnia 23 listopada tegoż roku w Wllnlfe 
bez zezwolenia komisji dewizowej, po przy­
jęciu ze skarbu pnństwa Republiki Lltcw- 
, kicj5 Związku W yzwolenia W ilna z siedzibą 
w Kownie, organlzacyj litewskich z  siedzibą 
w Ameryce i Litwie, w płat w ogólnej sumie 
powyższej 500 tysięcy ziotych w środkach 
i iatniczych krajow ych i zagranicznych, do­
kona! wypłat z ich polecenia Litewskiemu 
l'-wii Dobroczynności w W ilnie w sumie po­
wyżej 90 tys. zk, Lit. T-wu Św. Kazimierza 
w sum ie powyżej 10 tys. zk, Lit. T-wu „Ry- 
tas“ w sumie pow .żej 100 tys. zł., Lit. T-wu 
Rolniczemu powyżej 30 l ; z k ,  Lit. T-wu 
Naukowemu powyżej 15 tys. zk, Lit. T-wu 
,.t?yias“ w święcianacli w' sum ie bliżej nie­
ustalonej.

2) W czasie od dnia 27 kw ietnia 1930 r. 
do dnia 24 czerwca 1937 r w W ilnie z po- 
b cenią urzędniczki konsulatu litewskiego na 
t olwie, tajem niczej Elzy, bez zezwolenia 
ki misji dewizowej dokonał w y fi hit w Polsce 
- - Antoniemu Prądkiclew iezowi 25 litów, 
W ładysławie Skórzakowej 70 zk, B ronisła­
wę wl !'iilu!isowi 239 lilów. Aldonie Ł apiń­
skiej 25 lilów, W andzie Gumowskiej 210 Il­
iów, Leopoldowi Szymkowiozowl 1500 litów, 
Związkowi Akademików 300 litów', ks. Tasz- 
f.miusowi 800 iiiów. Janow i Maciejuuowi 50 
lilów i 172 zk, studentow i Konopce 400 II 
lów, Mieliaiow-I Ścinkowi 50 litów, Michali­
nie Ziiknwcj 179 zk, W ładysławowi Suzedc-

Ic.wl 86 zł. 60 gr., W ładysławowi W itków 
Skłemu 189-5 60 litów, Bolesławowi S tankie­
wiczowi ł Ksaweremu Sokołowskiemu sumv 
bliżej nieustalone czyli ’zyny, przcwldzla 
ne w art. 8 ust. 2 dekretu dewizowego.

3) 4V dniu 1 września 1936 r  w W tlntc 
bez zezwolenia kom isji dewizowej pożyczył 
Michałowi Blrżyszce, jako  cudzoziemcowi, 
ram . na  Litwie, 100 litów, w ypłacając je w 
dniu 28 października 1936 r. z jego polece­
nia Franciszkow i Razmukowi, czyli o czyn 
przew idziany w art 1 ust. 2 dekretu dewi­
zowego.

4) Od duła 3 llpca do dnia 23 iistopa la 
1936 r. w W ilnie bez zezwolenia kom isji de­
wizowej dopuścił się handlu złotem przez 
sprzedaż złotych monet rosyjskich oraz za­
mianę tych m oact na inną walutę, czyli o 
Czyn przewidziany w art. 6 tegoż dek-eta.

W  uzasadnieniu aktu oskarżenia 
prokuratura dowodziła, że świad­
czenia. opisane, w punkcie pierwszym 
konkluzji aktu oskarżenia, były od­
płatne. Mianowicie, że subsydiowa­
ne organizacje litewskie na terenie 
'Yileńszczyzny zobowiązane byłv do 
działalności wywrotowej na rzecz 
rządu liliMyski^go, Związku W yzwo 
lenia W ilna  z jego urojoną pretensja 
do W ilna  i że Konstanty Staszys pa

tronował fej działalności zgodnie z 
dyrektywami Związku Wyzwolenia 
Wilna. ,

WYROK
Sąd uznając w inę Staszysa co do 

dokonania przez niego przestępstwa 
opisanego w pkt. 3 oraz czynów prza 
siępnyeh, dotj czących w ypłaty z po­
lecenia obcokrajowców A. Prądkie- 
lewiczowi, W ł. Skórzakowej, B r. lin- 
tulisowl, 4. Łapińskiej, L . Szymko- 
w iezowi, ks. Taszkunasowl, studento 
w i Konopce, Ew . Akademików, M. 
Si łukowi oraz Janow i Maciejunowl 
z tym, iż w tym wypadku wina os­
karżonego dotyezy Ii tylko wypłaty 
do 50 litów, za udowodnioną, zaś rn 
do pozostałych wrypłat, wymienio­
nych w tymże pkt. 2-giin, za nicudo- 
wodnioną, jak również uznając za 
nieudowodnioną winę dokonania 
przez oskarżonego przestępstw opi­
sanych w punktach 1 i 4 konkluzji 
aktu oskarżenia na zasadzie art. 31, 
54 i 58 k. g.. art. 5 w związku z art. 
1 ust. 2 i art. 115 pkt. 1 dekretu Pana 
Prezydenta R. P. z dnia 20, n  . 1936 
roku wr sprawie ob”otu pieniężnego, 
art. 10 2ti0, 383— 370 oraz 578 k. p  
k. orzekł:

skajać KostantPip Sfaszysą za przestępstwa, opisane w 
pkt. 2-eim na 8 (osieir) m5ssięcy wiezienia i 5 003 złotych 
grzywny oraz za prz ŝfę* stwa, od ;ane pkt. 2-isłm, na leden 
rok więzienia i 5.G93 złoiydh grzywny,—wotge zbiegu prze­
stępstw sl-a**€ Korstaotero Sfaszysa na łzczną karę ied- 
neęio roku więzienia i 1»000 złolydi s?rzywr.y z umianą 
w raz <i n!e£ciąęa!no:£ci wy?ei wymienionej grzybny na 6

m ie s ię c y  w ś ^ z fe łp a .

llD kończenie na sir. 5-ef)
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Tow arzysze Dcbosr/ńskiago
przed “'̂ em Apelacyjnym

KRAKÓW, JPa T). —  Wczoraj przed 
Sądem Apełrcyjnym w Krakowie odbyła 
i!*? rozprawa przeciwko towarzyszom Do 
boszyńskiego, oskarżonym o to. Iż w le 
cle 1936 r na terenie powiatu krakow­
skiego. myślemckiego, limanowskiego I 
nowotarskiego wzięli udział w bezpraw­
nie przez Doboszyńsklego utworzonym 
związku zbrojnym, który dopuścił się 
przestępstw. Na mocy wyroku Sądu Okr. 
z dn. S czerwca rb., 36 oskarżonych zos 
tało skazanych na kar/ więzienia od 11 
do 20 miesięcy. 11 oskarżonych zostało 
uwolnionych. 20 skazanym Sąd Okr. wa­
runkowo zawiesił kary.

Sąd Apelacyiny w składzie: przewód 
nłczscy —  dr. (Jnlewosz sędziowie: Po 
dobińskl I Ostręaa — rozpa*rzył skargę 
apalecyjną, złożoną przez prokuratora 
caz skargę apelacyjną, złożoną przez 
obronę.

Na r.ozprawę wczorajszą stawiło sic 
26 oskarżonych, odpowiadających z wol 
nei stopy oraz dwuch sprowadzonych z 
więzienia: Jan Kwinta I Wojciech Brożek

Na ławie obrońców zasiedli cl sair.i 
adwokaci, którzy bronili oskarżonych 
przed Sądem Okręgowym

Na wstępie, po sprawdzeniu obecno­
ści I załatwieniu formalności ws*ępnyeh 
przez przewodniczącego, odczytano wy­
rok oraz motywy wyroku Sądu Okręgo­
wego, po czym sędzia referent streścił 
skargę apelacylną obrony, domagające 
sir zwolnienia wszystkich oskarżonych od 
zarzutów z art. 167 par. 1 k. k. (związek 
zbrojny).

Następnie sędzia streścił skargę apela 
cyjną prokuratora, w której wnosi on o 
uchylenie wyroku Sądu Okr. w Krakowie 
z czerwca 1937 r. w części, dotyczące] 
uniewinnienia Antoniego Piszczka, Micha 
la Pałki. Tomasza Płonki, Józefa Romka, 
Józefa Skopa. Piotra Tylca I Piotra Jachym 
czyka I o uznanie wymienionych oskarżo 
nych winnymi popełnienia przeslępslwa 
z art. 167 par. 1 [przynależność do związ 
ku zbrojnego), a osk. Mkhała Pałkę po 
nab*o z arł 263 par. 1 I 3 k. k. oraz o 
wymierzenie Im kary w granicach, prze 
widzianych ustawą.

Co do oskarżonych, uznanych przez 
sąd winnymi, prokurator wnosi o uchylę 
nie wyroku Sądu Okr. z czerwca r. b. w 
części, dotyczące] wymiaru kary, I pod­
wyższenie jej do rozmiarów, odpowiada 
Jncych przewinieniu, bezwarunkowego jej 
wykonania w stosunku do 20 oskarżo­
nych, którym Sąd Okr. karę *ę warunko 
wo zawiesił.

Prokurator w skardze apelacyjne) u- 
waża wyrok, dotyczący uniewinnionych 
w pierwszej Instancji za niesłuszny z za 
sad następujących:

Sąd Okręgowy unlnwlnnlł wymienio­
nych oskarżonych w zupełności z oskar­
żenia mimo wyraźnego podkreślenia w 
uzasadnieniu wyroku, Iż materiałem dowo 
dowym, Jakim rozporządzał przy rozpal 
rywaniu winy były zeznania świadków.

B D R f l L L E f g

Kromka t r i t j r a f r n i
— Poaczas rzezi na pograniczu repub 

hk Sani Domingo I Haiłi poiegfo około
4.000 ludzi. Mieszana komisja bada przy 
czyny rozruchów celem ustalenia odpo­
wiedzi alności.

—  Ogólna ilość mieszkańców wysp 
Japońskich obliczana jesł na 71.252.800, 
czyli o 994/00 więcej niż w roku zesz­
łym. Dane statystyczne wykazują, li męż 
czyzn jest 35 705.700, kobiet 35.543.100. 
Ludność m.e;ska wynosi 35 proc ogólne 
go zaludnienia. Tokio liczy 6.274 000 mie 
szkańców, Osaka 3.210.000.

— W  Lille (Francja] aresztowano nie­
bezpiecznego terrorystę Węgra Koloma- 
na Buday‘a, w kfćregc bagażach znate- 
z ono plany licznych miast francuskich, 
zaopatrzone w niezrozumiałe znaki. Bu- 
day, któ-y był swego czasu adwokatem 
w Budapeszcie, został skreślony z listy 
adwokack'ej ta akty lerrorystyczne Od­
tąd niejednokrotnie zwracał on na siebie 
uwagę wtadz policyjnych. W  1930 r. od 
dał on szereg slrzalów rewolwerowych 
w poselstwie węgierskim w Wiedniu, ra 
n:ąc jednego z wyższych urzędników W 
1932 r. wystrzeli! on z rewolweru na p'e 
namym posadzeniu L:gi Narodów w Ge 
newie.

,.Ma‘in" twierdzi, że Buday brał u- 
dziaf w zamordowaniu jugosłowiańskiego 
króla Ataksancira i min. spraw zaar. Bar 
thou w Marsylii.

którzy rozpoznali poszczególnych os- ' Po przerwie przemawiał 
karżonych, oraz wyjaśnienia oskarżonych Szypuła, popierając w całej 
którzy bądź sami przyznali się do popeł 
nlenla poszczególnych czynów, bądz roz 
poznawali I mówili o udzlde Innych os­
karżonych.

Wspomniany materiał dowodowy za­
wierał momenty obciąźa)ace.

Prokurator cyiuie poszczególne mo­
menty wyjęte z aktów sprawy.

Przewodniczący po zapylaniu oskar­
żonych, czy nie mają nic do powiedzenia 
I po otrzymaniu odpowiedzi przeczącej 
zamknął przewód.

prokurator 
rozciągło­

ści skargę apelacyjną oiaz zbijaląc tezy 
skargi upeUcyJnej obrony, dotyczące kon 
repcji związku zbrojnego.

Następnie przemawiali obrońcy, po­
pierając wywody, zawarte w złożonej 
przez nich skardze apelacyjnej I prosząc 
sąd o wydanie wyroku uniewinniającego 
bądź też zmianę kwalifikacji czynu.

Po przemówieniach stron, przewodni­
czący zamknął rozprawę, zapowiadając 
ogłoszenie wyroku na dziś o gadz. 10 
rano.

Nowe projekty usfaw
utówóCone p rze z Radę M inistrów

w a rs z a w a ,  (pat) —  d ™  9 bm.
odbyło się pod przewodnictwem piem.e 
ra gen. Slawcja Skłsdkowskiego posie­
dzenie Rady Ministrów. Na posiedzeniu 
łym przyjęto proiekty ustawodawcze, 
które rząd wniesie do Sejmu na nadcho 
dzącą sesję parlamentarną.

Między Innymi Rada Ministrów przy­
jęła projekt noweli do rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z października 1934 
roku o obniżeniu zadłużenia gospodarstw 
rolnych, z tytułu należności funduszu ob­
rotowego reformy rolnej. Ministrowi Roi 
nictwa 1 Reform Rolnych przysług:wafo 
według sianu dotychczasowego prawo 
udzielania specjalnych ulg w spłacie łych

Anglicy krytykują pakt antykomunistyczny
LONDYN, (PAT), —  W  ślad za ogło­

szonymi już wczoraj artykułami, ujawnia 
jącynii z całą dobitnością nieżyczliwy sto 
sunek oficjalnej opinii brytyjskiej do pak 
tu włosko-niemiecKO-japońskiago, rów­
nież i „Times" występuje dziś z krytyką 
paktu antykomunistycznego. Postanowie­
nia dokumenty, podpisanego przed dwo­
ma dniami w Rzymie, są zasadniczo iden 
tyczne z postanowieniami wcześniejsze­
go, dwustronnego porozumienia, ale oko 
licznosci w jakich pakt obecnie został 
podpisany, są odmienne conajmn!ej pod 
dwoma ważnymi względami.

Przed rokiem oś Rzym —  Berlin wy­
glądała n. zewnątrz mniej imponuiąco 
aniżeli dziś Przed rokiem leż Japonia 
nie była jeszcze tak zaabsorbowana za­
krojoną na szeroką skalę akcję w Chi­
nach. Dlatego też czynione są liczne do­
mysły czy aby nowy pairf nie ma bar­
dziej skutecznego I bardziej głębokiego 
znaczenia aniżeli poprzedni.

Odkr/cie ideologicznego pokrewieńst 
wa między Niemcami a Japonią miało 
pewien związek strategiczny z Rosją ja­
ko ojczyzną, jeżeli nie komunizmu, to co 
najmniej kominfernu, ale w praktyce je 
dynym skutkiem porozumienia nierrriec- 
ko-japońskipgo byto do niedawna spo­
wodowanie pewnej nieufności opinii ja­
pońskie i ostatrio wprowadzenie w trud 
na sytuację rządu niemieckiegą, w chwili 
gdy Japonia zaatakowała Chiny Z ko­

nieczności więc pakt I wojna razem wy 
wołały pewne trudności dla Niemiec wo 
bec szerokich interesów handlowych w 
Chinach i wobec tego, że poszczególni 
Niemcy za zgodą swego rządu są instruk 
torami i organizatorami wojsk nankińskich, 
Wciągnięcie Włoch do tej prewencyjnej, 
ile  dotycnczas nie przejawiającej szer­
szej akcji krucjcty jest niczym więcej jak 
formalnym, ponownym słwierdzer lem 
bezspornego faktu, Nie słar.owi to nowi 
ny dat świata, że rząd włoski podobnie 
jak rząd niemiecki I japoński obaw’ają 
Się I odnoszą się wrogo do komunizmu 
l formalne stwierdzenie sympdtyj łub an 
typatyi nie dokonało zasadniczej zmiany.

Czy pakt będzie miał duże, czy małe 
znaczenie zależy to od siły I wartości, 
jaką od czasu do czasu sygnatariusze bę 
dą uważali za konieczne nadać.

Niektórzy zainteresowani komentato­
rzy posunięć krajów antykominfernow- 
sklch nie mogą się oprzeć okazji straszę 
nla swych sąsiadów. Zdaniem komenfa'0- 
rów pakt jest ciężkim zbrojnym przymie 
rzem, zdolnym do urzeczywisfrreoia sze 
rokich ambicyj i zamierzeń Berlina, nie 
mających żadnego związku z walką z 
komunizmem. Prawda potęga chyba na 
tym, że pakt ten zawsdy w danej chwiti 
jesł domonslracją dyplomatyczną, która 
jak możne przypuszczać, ma bezpośred­
nie wartości, jako zapewnienie i popar­
cie zwłaszcza dla Japonii I dla Włoch

Poorzeb ś. p. Bolesława Leśmiana
WARSZAWA, (PAT). —  Wczoraj zło 

żerne zostały na wieczny spoczynek zwio 
kl znakomiłega poeły akademika Litera­
tury ś, p. Bolesława Leśmiana.

O godz. 11 rano odbyło się w koś­
ciele iw  Karola Boromeusza na Powąz 
kach nabożeństwo żałobne na którym 
obecni byli członkowie PAL łn eorpore 
oraz liczni przedstawiciele Świata Ute rac 
kiego I artystycznego Ministerstwo WR 
i OP reprezentował radca Michał Rusi­
nek

Po nabożeństwie odbyto się wypro­
wadzenie zwłok na cmentarz, gdzie nad 
otwartą mogiłą żegnali zmarłego: w hmu 
nlu Polskiej AkaJemii LHerarury oraz jako 
osobisty przyjaciel zmarłego Zenon Prze 
smyckl (Miriam), oraz z rarrienia Oddz. 
Warsz Zw. Zaw. Literatów Polskich — 
Roman Kołowiecki.

Na mogile złożono '.vieie wieńców I 
kwiatów, m. tn. wieniec od Polskiej A- 
kademii Literatury.

CfciTfóycy u w a ża ją  sw ój o d w ró t 
za  przejściow a fa zę

LO N D YN , (Pat). Agencja Reutera 
donosi: wojska chińskie przed opusz 
czeniem Szanghaju podpaliły należy 
ce do Japończyków fabryki bawełny 
Coyoda. Korespondent Reutera w i 
dział japońskich oficerów i żołnierzy 
posuwających się z zaehow. ostroż­
ności przez uszkodzony most kolejo- 
w j Jessfieid ł przeszukujących oko­
py, zajęte jeszcze w ezoraj przez Chiń 
czyków.

Postępowali oni z bronią gotowi) 
do strzału, jakkolw iek nieprzyjaciel 
dawno już opuścił swe pozycje.

Chińskie koła wojskowe uważają

odwrót z Szanghaju za przejściową 
fazę, a nic za koniec wojny. Skut­
kiem upaaku Szanghaju znaleźli się 
w niepożądanej sytuacji przebywają­
cy tam chińscy urzędnicy, zwłaszcza 
m ś znajdujący się na czarnej liście 
Japończyków dyrektor banku chiń 
skiogo Tusong ł burmistrz miasta Yui 
Mieszkańcy Szanghaju odetchnęli t 
ulgą w nadziei, żc z chwilą odwrotu 
Chińczyków zakończą się walki. Mia 
sto jest jednak przepełnione uchodź 
cnmi, którzy musza przygotować się 
na długotrwałą! zolac.ję, będąc odcię­
tymi od resztyo bszarów Chin.

Koncestynowatre przez Kuratorium O. S. W.

K o e d u k a c y j n e  K u r s y  D o k s z t a ł c a j ą c e
im. Kr misji Edukacji Narodowej

W Ino, ul. Benedyktyńska 2. róg Wileńskiej
Przyjmują zapisy na rok szkolny 1937—38. KURS OGÓLNOKS7TD.t_Cf\CY. Sy» 
tem  półroczny 1) do wszystkich klas gim nazjum  nowego typu. 2) Jo  klasy 8-ej 
g im nazjum  daw nego typu (duża m atura). Przygotowuje do egzam inu z 4-ch klas 
gim nazjum  nowego typu oraz 6 I 8-eJ klasy daw nego typi Im ała duża m atura). 
W ydział H um anistyczny I M etem atyczno-Przyrodniczv. — KURS ZAWODOWY. — 
STENOGRAFIA. — Nauka trwa 10 m iesięcy. Przy kursac1- p o n o c e  n -u k cT e- 
pracow nia fizyczno-chem iczna i przyrodnicza. Lekarz szkolny Si-krelartat Kur 

sów czynny codziennie od godz. 10— 13 I 16—19 prócz niedziel 1 świąt.

Aresztowania b. posła Dubois 
na wiecu w łodzi

wobec zaangażowania *fę Ich w Chinach 
lub w Hiszpanii. Przyszłość tego paktu 
zależeć będzie od ‘ego. co z niego uczy 
nią wydarzenia. Oznacza to, że tenden­
cje, jakie są w r>kn zawarte, nie wyma 
gały w Istniejących okolicznościach za­
warcia specjalnego paktu. W  każdym ra 
zie nic takiego się nie zdarzyło co by 
wpłynęło na zmianę roli W . Brytanii w 
tych spraw-ch.

W  ciągu 20 lal Imperium brytyjskie 
podobnie jak większość krajów, zwalcza 
fo plagę komunistyczną w sposób kon­
struktywny, jako zagadnienie polityki 
wewnętrznej i haoewno nie zmieni ono 
swoich metod, nie zamierzając bynajm­
niej narzucać ich Innym narodom, któ­
rych sytuacja jest rnna, pakt ten nie zdo 
ta zmienić celów brytyjskiej polityki za 
g/anicznej, ale podozumienie między ty 
mi, którzy w każdym razie skłonni są do 
igody pomiędzy sobą, nie może zapew 
nić pokoju. Polityka, jakiej domaga się 
opinia brytyjska, będzie w dalszym ciągu 
zmierzała do uzyskania porozumienia mię 
dzy tymi państwami, kł^ce mają do roz­
wiązania faktyczna, Jutr pofencjalno róż­
nice, kończy „Timet^,

W y s t r w a  
p rze d łu ża n ia  p a l 3 3 8 r

PARY7Ż, (Pat) Rada ministrów 
pod przewodnictwem prezydenta 
Francji Lebruna między innym ' uch 
waliła przedłużenie wystawy parys-

zadfuzeń do wysokości 30 mila. zł. Pm 
jekfowana nowela podwyższa tę granicę 
do kwoty 50 miln. zł. Umożliwi to szyb­
sze zakończenie akcji oddłużeniowej i  
funduszu obrotowego reformy rolnej, a w 
szczególności oddłużenie właścicieli o- 
sad rentowych i nabywców t. zw. osid 
anulacyjnych na tyrenie wojewodilw za­
chodnich.

Następnie Rada Ministrów przyjęła 
pi ojnkt ustawy o rejestrowanych prawach 
rzeczowych na pojazdach mechanicznych,
który, wprowadzając przepisy, chroniące 
należycie interesy wierzycieli p-zy sprze 
dąży na kredyt pojazdów mechanicznych, 
powinien się przyczynić do znacznego 
zwiększenia tranzakcji.

Z kolei Rada M.nistrow przyjęła pro­
jekt ustawy w sprawie konwersji 6 i pół 
proc. pożyczki zapałczanej oraz projeki 
usławy, upoważnieiącej ministra skarbu 
do wprowadzenia zmian warunków dzier 
żawy państwowego monopolu zaparza­
nego w granicach obcw‘ązujących usfaw 
i w porozumieniu z dzierżawcami.

Przyjęto dalej projekt noweli do usta 
wv z października 1931 o opodatkowa­
niu piwa, który upoważnia ministra skar 
bu do wprowadzania w drodze rozporzą 
dzeń zmian w stawce podatku od p"wa 
celem umożliwienia ewent. obniżk cen 
tego ariykulu.

Rada Ministrów przyjęła naslępn:e . 
projekt noweli do rozporządzenia Prezy 
denta R. P z tipi:a 1932 r. o monooolu 
spirytusowym, opodatkownniu kwasu oc­
towego i drożdży oraz o sprzedaży na­
pojów alkoholowych. Projekt ten upo­
ważnia ministra skarbu do wprowadzania 
w drodze rozporządzeń zmian w staw­
kach podatku od drożdży oraz do uchy­
lania pobo-u opłat od hur‘owej i detali, 
cznei sprzedaży sp..tyfusu i napojów al­
koholowych dla poszczególnych katego- 
ryj zakładów sprzedaży dla całego ob­
szaru Rzplitej bądź też dla poszczegól­
nych klas miejscowości lub obszarów.

V/ dalszym ciągu posiedzenia Ruda 
Minisfrów przyjęła projekty ustaw o bu­
dowie normalnotorowej kolei Wieliszew 
— Nasielsk oraz normalnotorowej ko?e) 
Szczakowa — Bukowna.

Następnie Rada M.jnistrów przyjęła 
pro jek ty  usfaw o zwalczaniu gruźlicy I o 
zwalczaniu chorób wenerycznych.

W  końcu Rada Ministrów przy,ęła kil 
ka p-ojektów ustaw ratyfikacyjnych 
mów międzynarodowych.

u-

Nie było sowieckiej interwencji 
w polskim M.S.2.

W  tali Filharmonii w Łodzi odbył się 
wlec, zwołany przez PPS I Str. Ludowe.

Pod koniec zebrania b. poseł Dubois 
wygłosił przemówienie, które zostało 
—-.w<1ne pttez przedstawiciela starost­

wa. P. Dubois odprowadzono na policję, 
gdzie poddano go przesłuchaniu i po 
kilku godzinach zwolniono. Pociągnięty 
on będzie do odpowiedzialności za t>bn 
z wtadz.

W A R SZ A W A , (Pat). W  związku z 
wiadomością podaną przez agencję 
Havasa o rzekomej interwencji so­
wieckiego charge d'affaires A. In. 
W inogradowa u p. min. spraw zagr. 
Becka, w  toku której p Winogradów 
miał jakoby oświadczyć, że rząd sc

76 s a m n ip tó w  w ł M k ic h  
p r z y Je c is łn  d o  T u n is u

TUNIS (PAT). — 76 samo'otów nale 
żących do eskadr I korpusu lotniczego, 
które wystartowały z istres wczoraj rano 
miedzy 7 a 9 wylądowały szczęśliwie na 
tutejszym lotnisku,

Przylot tak znacznej liczby samolotów 
wyv'ołał duże wrażen>« na ludności. Na 
leży zauważyć, że przełot przez morze 
Śródziemne aparatów lądowych w zwar­
tej masie w tak dużej liczbie dokonany 
został po raz pierwszy,

I cmf&J roistulwo i  Soiietarh 
49 osób

MOSKWA, (PAT) —  Według wiado­
mości |akle w dniu 9 bm. nadeszły do 
korespondentów zagranicznych, skazano 
na karę śmierci I rozslrzelaro w ciągu 
0 'ta'nkh dni na całym obszarze ZSRR 49 
osób.

5-c1p Zydór i Mńi 
stWli Arabozle mś Jetoiołtoą

JEROZOLIMA, (PAT). —  Grupa robot 
nikćw żydowskich idących do pracy na 
polach przy o,:fcdlu Kiryatanavim, poLiżc 
nym o kilka mil na zachód od Jerozoli­
my została zaatakowana przez Arabów 
ukrytych w pobliskich wzgórzach, przy 
czym 5 młodych żydów poniosło śmierć. 
Wszyscy oni pochodz'li z Polski.

Policja v/szczęła natychmiast pośc:q 
przeszukując całą okolicę Do pomocy 
poFcji oddano samoloty wojskowe, k'ó- 
rym udato się wytropić uciekającą bandę 
przez tereny lesiste, w kierunku północ­
nym. Oddziały wojska i Delicji sfaraja 
sin ohocma okraiyć bandę.

wiecki uważałby przystąpienie Pol­
ski do pak tu  niemiecko włosko-ja­
pońskiego, jako ak t  wrogi w stosun 
ki’ do siebie —  Polska Agencja Tele­
graficzna dowiaduje się, że wiado­
mość ta  nie odpowiada prawdzie, 
gdvż tego rodzaju  dem arche nie bvło.

D o la r sp a d a  
na w s z y s tk ic h  g le ld s c h

PARYŻ, (Pał). Spadek dolara na 
giełdach światowych wywołuje licz­
ne komentarze w kołach finanso­
wych Paryża. Mimo oficjalnego za 
przeczenia koł rządowych Waszyng­
tonu, eneigiczme dementujących po­
głoski o zamierzonej rzekomo dewa 
luaeji dolara, w dalszym ciągu dolar 
masowo jest ofiarowany na giełdach 
Paryża i Londynu, równocześnie u- 
jawnia się m ocna tendencja dla ak~ 
cyj kopalń złota, co tłumaczy się 
wzrostem popytu na złoto, k tóry  wv, 
slępuje przede wszystkim na rynku  
londyńskim. Nolowane już naw et są 
pogłoski o dalszej obniżce kursu 
funta. Pogłoski tego rodzaju przyj­
mowane są z całym spokoiem przez 
francuskie koła finansowe, które spo^ 
dziewa ją  się ropa t1 iacji dość powa) 
ntych ilości kapitałów francuskich’ 
wywiezionych przed tym do Stanów 
ż jednoc /om  eh.
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Prasa niemiecka
o porozumieniu Mniejszościowym z  Polską

Poisko-niomiecKa deklaracja w spra­
wie mniejszości odbiła się giośnym 
echem nie łylko w prasie stołecznej, ale 
rówi.iez i w p-asie prowincjonalnej za- 
chodr. ch Niemiec, Dzienn:ki tutejsze 
ogłosiły obszerne komentarze, podkreśia 
1?c doniosłość zjwariego układu.

„Frankfurtei Zeitung' pi r> pominą, że 
układ poisKo-n lemiecki ze styczr- a 1934 
roku był przełomowym momenfem w sto­
sunkach między Polskę i Rzesza. Układ 
lun zlikwidował ognisko powikłań, jakim 
były tarcia polsko-niemieckie, przekreśla­
j ą  równocześnie rachuby niektórych po­
lityków, którzy liczyii na trwanie tych za-

O c f s a *  s z a l
Zape wne wielu naszych czytelników siu 

chato w niedzielę doskonałego felietonu o 
& ' odowskjej. Czy nie zwrócif Waszej uvo- 
R' głęboki jjatnotyzm naszej wielkiej rodacz 
kit' Ciekawe, że wszyscy najwięksi w na- 
•l7-yni narodzie uczeni, myśliciele, poeci, M i ' 
kirze, społecznicy —  wszyscy byli głębokimi 
patriotami. Snąć natura polska składa się Z 
łakich elementów że.nie można złożyć ich 
w wielkość bez elementu patriotyzmu

* * *
Istnieje taki kawał o wyborach wedle naj 

<b mokratyczmejszej konstytucji Europy.
S T A L IN  —  Czy nasi kandydaci przejdą?
KO M ISA RZ W Y B O R C Z Y  —  Jednogłośnie. 

« to nie ma żadnej obawy, to nie przedsta 
" ’■» żadnej trudności.

ST A L IN  —  A cóż przedstawia trudność?
KO M ISA RZ  — Och! ledyną trudnością 

Jf M spędzenie towarzysziźwrobotników do 
Urn wyborczych.

Złośliw i powiadają, że zdarzają się takie 
h vbory w innych państwach, podczas któ­
rych ć to nie jest trudnością. Cicha, szal

Przed kilku dniami w Budapeszcie nad 
brzegiem Dunaju przechodnie znaleźli om- 
diałego człowieka z wędką w ręku.

Okazało się, że jest to rvbak-amator, naz 
wtskiem L. B ihary, który postanowił pobić a- 
merykański rekord wytrzymałości rybolów 
cy. wynoszący 10 dni siedzenia bez przerwy 
had wodą z wędką w ręku. Węgier po ośmiu 
nn.ach takiego sportowego wTyczynu zemdlał

Fak t ten można by uważać za jednostko­
wy objaw maniaetwa, gdyby nie to, że spor 
tnwe pisma węgierskie dopingują Biharego 
do podjęcia próby na now-o.

>,Wszystko zależy od treningu" —  wy 
pisuje jakiś dziennikarz .portowiec w pis- 
rr*6 „hybołówca". —  a wobec lego że B ih a ­
ry wytrzym ał już 8 dni, należy się spodzie­
wać. że następnym razem uda mu się do 
ciągnąć do 10 dni, może i do 11. Pobiłby wów 
ftzas rekord amerykański, czego szczerze 
Itiu życzymy".

W  k i'ka dni po ukazaniu się tego arty ­
kułu dziennikarz ów został pobity (w sensie 
dosłownym) przez zonę Biharego.

'ow iązuje m i? oczywiście solidarność w 
stosunku do kolegi dziennikarza. Mimo jed- 
nak zawodowej solidarności muszę w  tym

P a d k u  p r z y z n a ć  r a c j ę  ż o n ie  r e k o r d z i s t y

* * * f
M idziałem pewną szkołę średnią, zwie­

dzającą wystawę Ruszezyca. Było  tam ze 150 
dzieciaków — zlekka bałaganiących i jakiś 
oficjalny przewodnik, pokazujący zbiory,
C l,rJ cb c-ły ten tłnni nie był w stanie obej- 

tal i byd tłok. Zaczepiam jakiegoś mai
ca1

— tu was tu jest?
—  Cztery klasy —  mówi sztubak, pa­

rz ąc  na mnie spode łba.
~~ To jest wspólna wycieczka.. ?

Fe  nie —  odpow ada sztubak —  przv 
®*ły tu cztery wycieczki. Ale jak zaczęliśmy 
’ tdać le obrazy, zeksy zw-agarowali, zo- 

ten jeden, co tłumaczy. No bo ten nic 
*00że już zwiać, to się wie! —  i zaśmiał się
,zelir,owsko.

25.000

1 Roszenie w „Kurjcrze Bałtyckim ": 
Tś-NNA L A T  20, z rodziny ziemiańskiej,

posagu; panna lat 25, inteligentna, mu
Ł>ka]naj lo noo zł. posagu; panna lat 27 przy 
*1° b muzykalna, 12.0(10 zł. posagu; panna 
•u 32, inteligentna, z dobrej rodziny, 10.000

posagu, panna lat 28, na stanowisku urzę 
dewyn, -.000 zt. oszcz „
kandydatów solidnych na stanowisk.- kup- 
«  1 lub przemysłowców. Zapoznanie ulalwi 
..Gum , Gdynia, Świętojańska 77

» się nazywa szalona ckazja! Co?
* tfc *

Pod adresem magistratu...
Przepraszam bardzo, czy len pan, co przy 

chodzi, żeby wj tączać światło p o d ły m  ntal 
uikom, którzy zapomnieli lub nie mogli za­
płacić w porę za prąd z elektrowni nie u,
K.v inieć ze sobą kwitariusza? \V większości 
’ >padków płatnik zaptacitby od razu, na- 
det gdyby trzełia było i ową karę przewi­
dzianą za w i łączenie (1 zl. 50 gr.) zapłacić. 
I prooow.nik magistratu mniej by cbodzit i 
pi tmk. a elektrownia zarobitaliy więcej, bo 
pf ożyłaby za okres wyłączonego prądu.

 ̂ niflj rozum sprawa prosta. A jak na 
magistracki?

K. J. W.

targów.
Stosunki dobrosąsiedzkie m ędzy Pol­

ski i Niemcami nie wszędzie były dobrze 
widziane. Układ polsko-niemiecki z 1934 
r. utrzymał jednak próbę życia, stał się 
czynnikiem zabezpieczającym pokój, a 
przeciwnicy tego układu na zachodzie po 
godzili się z tym stanem rzeczy. Polska 
i Niemcy sąsiaduję ze sobę. Liczba pun- 
któw stycznych m.ędzy obu państwami 
|es* na skjiek sąsiedztwa tak wielka, że 
ciągle muszą być rozwiązywane zagad­
nienia większej lub mniejszej wagi mię­
dzy obu państwami. Do najważniejszych 
zagadnień należał/ sprawy mniejszości. 
Po upływie konwencji genewskiej stosun­
ki polsko-niemieckie w di edzlnie mniej­
szości zaostrzyły się. Celem nowego 
układu jest unormowanie starowiska 
mniejszości i usunięcie p-zez to drażn.ą- 
cych dyskusyj na ten temat. Pohka i Niem 
cy gwaiantują sobie wzajemnie szacunek 
dla odu mniejszości. Uregulowanie tej 
sprawy jest, poza tym, jeszcze jednym 
dowodem żywotności-metody dw isfron- 
nych porozumień, Widzimy ostatnio, na 
przykładzie konferencji brukselskiej, jak 
kolektywne metody załatwienia spraw za­
wodzą.

„Frankfurter Yolksblaft" stwierdza, iż 
w Europie działają siły, które starają s!ę 
przeszkodzić każdemu odprężeniu mię­
dzy narodami. Ani Polska, ani Rzesza 
wpływom tym n:e uległy. Deklaracja pol- 
sko-n.emi“ cka w sprawie mniejszości :es! 
najlepszym dowodem *ego, że układ ze 
stycznia 1934 r. zachował swą żywotność 
poirtyczną.

Artykuły o Dodobnej treści zamiesz­
czają również „Baddlsche Presse" wy­
chodząca w Karlsruhe, „Saarbrueckerzfg.", 
„Kasseler Post", „Generał Anzetger" 
1 inne.

M A  W I D O W N I
CZY K U R A T O R  M U S JO Ł  Z W O ŁA  

Z JA Z D  Z. N. P .?
Czynione już są podobno przygotounala 

do zwołania w styczniu Zjazdu Związali Na- 
Ui zyclelstwa Polskiego. Zjazd ten zwołałby 
ku ra to r ZNP. W związku z tym już dziś 
daje sie zaobserwować akcja  na prow incji 
b. znrzadu ZNP przeciwko udziałowi dele­
gatów Ognisk ZNP w tym zjeźdzle.

W E K S L E  —  P R  A LM A  C H EM ICZN A  
I... Z. N. P.

Jeszcze w 1936 r. dane były przez b. za­
rząd ZNP weksle na sum ę zł. 46.000 — fli 
mle „R afiner" (fabryka chemiczna —  Al. 
Jerozolim skie 195) do grzecznościowego dys­
konta.

F-ina R afinera — nie mogąc zdyskonlo 
wać eałej sum y zw róciła weksle na  sumę 
zl. 13,000. W eksli t jc h  b. zarząd kuratorow i 
nie przekazał Na pozostałe 33.000 zl. firm a 
Rattner posiada pokw itow anie od członków 
b. zarządu ZNP, że sumę tę zwróciła.

Zaś w kasie ZNP znajduje się z tego ty ­
tu le  zaledwie zł. 22.090.

Co się stało z zl. 11.000 nie wiadomo — 
nie wpłynęły one bow-lcm do kasy ZNP, cho­
ciaż przez F-m ę R attner b. zarządowi ZNP 
zostały zwrócone.

Sprawę oddano do prokuratora . Przeciw 
it nym wszczęte jest już dochodzenie.

Kmsit toki pMto tonwo 
wyroku *a wszystkie ntdutyels

Krzysztoforskl, bohater głośnych afer 
korupcyjnych, b, naczelnik urzędu skar­
bowego w Radomiu 1 Sosnowcu, podjął 
starania o wydanie łącznego wyroku w 
jego procesach.

Dotychczas Krzysz*oforskl skazany zo­
stał na 15 lał więzienia za nadużvctfl na 
terenie Radomia i na 5 lał za malwer­
sacje w Sosnowcu.

Polowame reprezentacyjne

W  dniach 5 i ó bm. w lasach Komory CieszyńsKiej oabylo sie f>olowanie repr*. 
zentacyjne na bażanty I zające, w którym wziął udział Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej prot. dr, Igńccy Mościcki, Marszałek Polski Edward Smigły-Ryaz, oraz ge- 
neralicja. Zdjęcie przedstawia Pana Prezydenta R. P. i M arszałka Sm g*sgc*--'y- 

dza udających się na porwanie.

LEON W0ŁŁEJK0

Pogaduszki mejszagulskie
„t. isniiietlachi."

Dawniejszy m czasem był lak ! z wy- | nika i ogniem żywym pali.
czaj co w długie, jesienne wieczory 
o szarej godzinie — zbierała się cała 
fnmielia przy nagrzanym  piecu i słu­
chała różnych bajek i opowieści, 
Tymczasem po szybach dzwoni 
dyszcz, w kom inach świstał wiatr — 
było trochi straszno ale miło i cie­
kawie

I dziś tak samo wy i wiatr i dzwoni 
dyszcz tak  samo — łyko już nie ma 
ni pogaduszek, ni .-dueharzs.

Może i nalazhy sie jaki dziadu- 
c /ck  co nrogby jakaśri bajeczka opo­
wiedzieć ale musi on dobrze pomyś­
leć ci warto w ogóle gadać! Bo trud 
no dzi:, naleźć. człowieka, co szczyrym 
sercem opowieść taka przyjmi i nie 
wyltpi, nie wysmiei opowiudaeza. n a ­
zywając jego łgarzein czv fiksafem!

Mi ał by  i ja ,  z n a k i m  tego,  cość p o ­
wiedz .eć ,  a l e  o b o j ę t n o ś ć  m a m  p o c z y ­
nać ,  i)o j e s t  to o p o w i e ś ć  o r ze cz a ch ,  
k t ó r y c h  nictit  n ie  lubi ,  w y r z u c a  z cli.a 
ty, a n a w e t  k ł a d n i  n a  s tos  j dc tt tęczort

Chciałby ja powiedzieć (ojl strach 
mnie bierzy) o... śmieciach Już sły ■ 
sza jak  nawrkoło krzyczo: „Ależ ł wy 
bratasz, panoczka, p>gaduszka?II O 
śmieciach! —  jak by nie było ob czym 
gadać? Pfuj! pfe!“...

A ja na to pow iem; „Czekajcie, 
panoczk' złocińkiel N asam pierw  co 
śmieci —  to zawszystkim me „pfe", a 
późniejszo poro: —  śmieci śmieciom 
nie równe! Różnych jest śmieciów na 
tym świecie, ale żeb być sprawiedli­
wym — podzielim ick na trzy kate­
gorii: śmieci ważne, inałoważne i za- 
t szystkini nieważne, ci jak ich nazy­
wają: „trneha44...

Źeb wy, panoczki złoci eńkie, ze­
chcieli dołożyć trochi fatygi, wziąść 
kaloszy i kapeczka zakasać spodni — 
zaprowadziłby ja was na śmietnik i 
pokazał co leżące tam „przedmioty" 
całkiin nie ząsługujo na tak paszkud 
na i pogardliwa przezwiska jak 
„śmieci"! Już lepiej nazwać ięh „od­
padkam i"  —  jak  to robio ouukowane

SP R A W A  „D Z IE N N IK A  PO R A N ­
N EG O ".

W czoraj Sąd Okręgowy stolicy powziął 
decyzję w sprawie „D ziennika Porannego".

Sąd postanow ił zbadać stan  interesów 
Spółdzielni „O św iata" za pośrednictw em  bie 
głego sądowego p. W ojciechowskiego. P. 
W ojciechowski ma przeprowadzić badania 
w ciągu tygodnia.

P ISM O  ST R O N N IC T W A  PRACY.
Ag. „Kabel" donosi: Naczelnym redakto 

rem dziennika, organu S tronnictw a Pracy, 
które to pismo n 'ebawem  ukaże się w W ar 
sz a wie, ma być Karol Popiel, k tóry zamiesz­
kał już na stałe w W arszawie. Poza tym W 
skład redakcji nowego dziennika wejdą pp. 
Kwieciński 1 Orłowski.

B IE L E C K I  O R G A N IZ U JE  G R U P Ę  
K R A K O W SK Ą  STR. N.

W  Stronnictwie Narodowym dalej trw a­
ją  fermenty. Dr. Rłeleekl zwolni osfalnlo do 
Krakowa poufną konferencję swych zw olen­
ników, na k tó re j ustalono plan wspólnego 
działania. Jak  wiadomo, grupa B le'rekiego 
Jest niezadowolona z wyboru edw. Kowal­
skiego na stanowisko prezesa Stronnictw a 
Narodowego.

P R E Z E S  K O W A LSK T  W Y S T Ą P IŁ  
O STRO  PRZEC TW  ST R O N N IC T W U  
P F A C Y  I  GEN . J .  H A L L E R O W I.

Akademia, urządzona w niedzielę prz?a 
Slronnlciwo Narodowe w Krakowie, zgrnma 
dzlla około 3990 uczestników. Prezes nieć, 
Kcwalski wygłosił m. in. przem ówienie po­
lityczne, w którym  ostro zaatakow ał S tron­
nictwo Pracy oraz prezesa tego Stronnictwa, 
generała Hallera.

Z W IĄ Z E K  N A RO D O W C Ó W  W  KRA  
K O W SK IM .

Nb terenie woj. krakowskiego rozw inął 
ostatnio ba .ńzo  żywą akcję Związek Mło­
dych Narodowców. W  ciąga października 
Odbyły się następujące zjazdy czj odpraw y 
Z N.: W  żyw cu odbył się kurs dla kierow ­
ników obwodowych ■ pow. żywieckiego I 
bielskiego. Poza *ym odbyły się zjazdy czy 
kursy: w Rajczy, Mikuclnle, Oświęcimiu,
Andryczowie, Juszczynie, Luhaszówce 1 In. 
W grudniu /w . Nar. przygotowuje swój 
zjazd wojewódzki w Krakowie.

R E W IZ J E  W  L O K A L U  STR . N ARO ­
D O W EG O  W  W Y S O K O  M A Z O W IE ­

CK IM .
W  związku z zawieszeniem dzlulalnolcl 

Sil- Narodowego w pow. Wysoko-Mazowlec- 
kim , w lokalu stronnictw a odbyła się rew i­
zja całkowicie uzasadniająca decyzję o jego

zawieszeniu. Str. Narodowe zajm owało się 
kolportow aniem  ulotek 1 broszur, wywołują­
cych niepokój publiczny i antagonizm y 
w śiód mieszkańców pow iatu. Przcprow adzo 
no rew izję także w m ieszkaniu adw okatą 
Jursza, prezesa Str. Narodowego.

I  .M O RZEN IE  S P R A W  L I  D O W CO W
V, liblegiym tygodniu opuścili więzienie 

działacze ludowi Stanisław  Śeigałskl. Józef 
Gójski 1 Stanisław  K asperlik, którzy byli za­
trzym ani w związku z działalnością polltyc* 
ną. Sprawy Ich zostały umorzone.

LU D O W C Y  W Y B IE R A JĄ  D E L E ­
GATOM NA K O N G RES.

W szeregu powiatów odbyw ają się obec­
nie zjazdy, na k tó ry rh  wybierani są delegaci 
en Kongres Stronnictwu Ludowego, który 
odbędzie się praw dopodobnie w grudniu br.

N O W Y  M IE S IĘ C Z N IK .
W  grudniu ukaże się I lir. miesięcznika 

ipoł.-llteracklego, którego wydawcą będzie 
Zrzesz, Intcllg. Lud. i Przyjaciół YYsl. W 
pierwszym num erze m aja zabrać glos wy­
bitni przedsławlclele myśli, poezji 1 litera­
tury ludowej bez względu na Indywidualne 
różnice polityczne.

O BÓ Z R A D Y K A LN O  - C H ŁO PSK I.
YV dniu 31 października odbyła się *« 

W łodawie konferencja działaczy b. S tron­
nictw a Chłopskiego Rolniezego. K onferencja 
ueliwali'a naslępującą rezoluzję:

„Zebrani delegaci kół na konferencji we 
WJodawie, po zapoznaniu się z deklaracją 
Ideową społeczno-polityczną Obozu Radykał 
no-Chłopsklego postanaw iają zgłosić akces 
do tego Obozu, zobow iązując się szerzyć Je­
go Ideologię.

Jednocześnie konferencja potępia dotych 
czasową działalność b. Stronnictwa Rolni­
czego jako  szkodliwa dla rozw oju gospodar 
czego, politycznego 1 społecznego wsi.

K onferencja upoważnia kierow ników  Za 
rządu Pow iatow ego do podpisania tej dekla­
racji 1 rozpoczęcia prac organizacyjnych  
Obozu Radykalno-Chłopsklego".

K L U B  D EM O K R  YTYCZNY R A Z EM  
Z SO C JA L IST A M I.

Odbyta się konferencja trzech grup mlo> 
drieiy i wydziału młodzieży PPS, niezależnej 
młodzieży socjalistycznej oraz sekcji mło­
dych klubu demokratycznego. Przyjęto tam 
rezolucję przeciwko ghettu ławkowemu o ra i 
wydarzeniach na wyższych uczelniach. Naj- 
znam* mniejszy w tym jest udział młodzieży 
z niedaw no powstałego klubu dem okratycz­
nego, k tóra w ystąpiła łącznie z młodzieżą 
socjalistyczną.

iWterHUŁ TC "?

Upłynnienie należności polskich
zsntns-ż̂ Aycśa z» gaśnicą

WARSZAWA, (Pat). Liczni obywa 
teltt polscy posiadają za granicą n a ­
leżności pieniężne, których odzyska­
nie —  pomimo gotowość1 dłużnika do 
zapłaty —  jest utrudnione lub unie­
możliwione z powodu obowiązują­
cych w danych k ra jach  ograniczeń 
dewizowych.

Komisja dewizowa może w pew ­
nych wypadkach ułatwić upłynnienie 
takich należności drogą rozrachunku 
z należnościami obcych obywateli 
w Polsce, przy ,czym rzeczą zaintere 
sowanych osób będzie uzyskanie po­
trzebnego również zezwolenia zagra­
nicznych władz dewizowych.

Osoby, k tórym  zależy na sprow a­
dzeniu do k ra ju  swoich zamrożonych 
za granicą należności, mogą je zgła­
szać pod adresem komisji dewizowej 
w W arszawie (Senatorska 27), poda­
jąc nazwisko i adres z? granicznego 
dłużnika oraz suinę i dokładny tytuł 
powstania należności. Rezcelowe są 
zgłoszenia wierzytelności jeśli dłuż­
nik zagraniczny odmawia zapłaty,

Komisj? dewizowa nie będzie po­
twierdzała odbioru tych zgłoszeń, a 
dopiero w m iarę nadarzającej się 
sposobności udzieli zainteresowanym 
odpowiednich wskazówek.

ludzi, co stawiając na  ulicach żelazne 
koszyki, lękają sie wykłuć inteligent­
na oka brzydko słowo i zawdy piszą 
„kosz na odpadki4*. Zawszystkim in ­
sza spraw a co nasz naród „odpadki44 
swoje rzuca na ulica a koszy stojo pu 
ste i tyko chibo jaki nietutejszy wrzu 
ci czasem stary bilet autobusowy, abo 
połam ana puszka od siarczyków. My 
w koszykach nic nie najdzim  — zna­
kim tego tdzim prosto na śmietnik i 
ohaczym co tam  dziei sie. Do waż­
nych śmieci trzeba zaliczyć: ob g ry ­
zione kości, sukienne i perkalowe 
tranty, stare żelazo, ćwieki, blacha, 
druty t. p. rzeczy

Teraz, kiedy już m am i ta katego­
ria , popatrzam i co z tego w jjdz i?

Kości pujdo na m ąka  do udabrza- 
nia ziemi pod zasiewy, sukienne 
perkalowe tran ty  oprzą się aż w Bia­
łymstoku, gdzie przerobio ich na tań 
sze m ateriały i wojskowe koce, wy­
syłane wagonami dla chińskich i ja ­
pońskich żołnierzów na Dalekim 
Wschodzie, a stare żelazo, dziurawe 
w iadra i miednicy powedrujo nazad 
dc hut i przelopio sie na nowe, czvś- 
cteńkie żelazo.

A co? Widzicie panoczki złocicń- 
kie* co te wszystkie śmieci —  to już 
nie taka paszkudzlwa iak nam /clai 
sie?!

Teraz ohaczym co znschodzi sie
w tej drugiej, mniej ważnej kalce

Najdzim tam- pobite szkło, stare bu ­
telki, słoiki aptekarskie, korki, puste 
puszk, od szuwaksu i różny inszy 
chłam, za chtóry fa b r jk i  i warsztaty 
płaco skrom ne groszaki, dając moż­
ność istnienia najbiedniejszym z bied 
nych —  tak zwanym „kotusznikoni".

Do trzeciej i najgorszej kategorii 
należy „trucha" , Czyli taki gatunek' 
śmieci, dla chtórych nawet ta nazwa 
jest nadto honorowa. Tam  łozo ka 
wałki papieru, drzewniane trzaski, 
zgniłe ogórki, spalone siarczyki, cze­
repy misek i talerzy —  a wszystko 
pomieszane z piaskiem. Idolem i k a ­
wałkami połamanej słomy.

Takie to bywajo kategorii.
Ale ci wiecie, panoczki złoc:eń- 

kie, co śmieci majo nie tyko s w g j  ga­
tunek ale i charakter?  W wmlkid. 
miastowych kamienicach — śmietmk' 
ma wygląd niewidame bogaty i ali- 
gancki. Pełno tam bitych żarówek, 
puszek od cukierków, skórek od cyt 
r \ n v  i buteleczek od drogich p e r ­
fum. a w wioskowych, biednieńki T. 
kotuszkach bad /ia jo  sie tylko łuski 
od kartofli, trochi słomy i gdzie-nlf.- 
gdzie łaclimanek z grubego, kurzel- 
nego płótna.

Taka jest między iini różnica! 
Opryez różnicy charak teru  —  i wiel­
kość wioskowego śm ietnika zawdy 
jest insza od miastowych. Nadto 
mniejsza. A to znakim  tego, co jeśli



4 „KURJER WILEŃSKI" 10. XI. 1937 r.

M / S K © f £ f t f ©
W oaru nrejseowościach francuskiego 

Marokko wybuchły zaburzenia, które mu- 
ł*ano tłumić przy pomocy wojska. Wśród 
tubylców dokonały władze francuskie licz 
pych aresztowań.

RZUT OKA WSTECZ
Oczywiście, maleńki huczek jaki się 

wytworzył dokoła tych lokalnych zabu­
rzeń nie da się nawet porównać z głoś­
nymi echami groźnej rewolty riffenów 
marokańskich z przed lat kilkunastu. Wfe 
dy toczono formalną i niezawsze szczęśli­
wą wojrę z utalentowanym wodzem gór­
skich szczepów Abd-el-Krimem, a sy­
tuacja przypominała kłopoty angielskie z 
Mahdkn i manaystami w Sudanie w koń­
cowych dziesięcioleciach ub. wieku. 
Wprawdzie nie zginął żaden francuski 
Gordon i nie paał w gruzy żaden fran- 
cuSKi Chartum. S>ary jednak w ludziach
1 materiale, nie mówiąc już o prestiżu 
były bolesne, ł trzeba było znacznego 
wysiłku dwóch pańsiw- F-ancji i Hszpa- 
nii by doprowadzić kampanię ao zwy­
cięskiego icońca łek, jak doprowadził ją 
dia Anglików lord Kiicherer w Sudanie. 
Róż rica la mcró, iż K.tchener kazał zrów 
nać z ziemią mog.łę Mahdiego. zaś 
szczjtki wodza muzułmańskich fanatyków 
Wrzucić do Milu krokodylom na pożarcie, 
na'o'n.:asf Francuzi deportowali Abd-el- 
Kr ma az za Madagaskar na wysepkę 
Reu i on, gdzie bodaj dotychczas spoży­
wa w spckoju daktyle.

DZIEDZICTWO BEJOW-
Gay się cofnąć jeszcze bardziej 

wstecz, gdzieś do epcki powstania listo­
padowego lub też —  co na jedno wy­
chodzi —  do okresu rządów Ludwika Fi­
lipa we Francji, to się natkniemy na cie­
kawy historyczny fakt podboju Afryki pól 
nocnej przez ekspedycję francuską. Sto- 
sumrowo i^ewisikim zacnodem uzyskała 
wtedy Francja obszerne dziedzictwo ma­
rokańskich bejów, potomków osławio­
nych korsarzy, co długie wieki czaili się 
wśród skał I zatok afrykańskiego wybrze­
ża, nękając drapieżnymi wypadami chrze­
ścijański galery. Francuska lechnika i wy 
rooienie wojskowe wzięły górę nad do­
syć niesforną walecznością wyznawców 
proroka, a w ręce zwycięzców wpadł łup 
bogaty.

REWOLTY
Łotwiej Jest zdobyć, niż ufrz/mać. 

Tuoylcy. nieraz się Duntowa!i przeciw 
„niewiernym" i nieraz „frankowie" by­
wali w opałach, zwłaszcza, że liczebność 
garnizonów francuskich w Afryce była 
ląwsze znikoma. Niejeden z wesołych 
Gaskończyków, czy gadatliwych synów 
Prowansji, czy jasnowłosych Normandów 
padł pod nożem lub kulą syna pus.yni.
2 drugiej słrony, nieraz przekonywał się 
Maurowie, Berberowie czy Arabowie, ze 
z przybyszami z za morza sprawa nie jesł 
fak łatwa. Te seryjne f.lmy marokańskie 
którymi Hollywood zalewa świat i kfóre 
szablonowo opierają akcję na bohater­
ek e, obron‘e jakiegoś zatraconego fortu 
przeciw wyjący tłuszczy nie są li łylko 
Wytworem fantazji reżyserskiej. Jednym 
z his*orycznych wypadków heroizmu żoł­
nierzy francuskich w Marokko była obro­
na małej wioski M< zagrań w 1840 r., kie­
dy 123 Francuzów pod wodzą kpf. Le- 
łievre sfai/lo skuteczny opór 12 tys. Ara­
bów Stosunek 1:100, bez żadnej prze­
nośni poetyckie!. Nic dziwnego, ża mając 
takich io łr :erzy i oficerów mogła Francja 
utrzymać i rozszerzyć swe tereny kolo­
nialne za morzami. N'e dała się zmóc 
ar Abd-el-Krimom ani Abd-el-Kadarom, 
którzy na przestrzeni stu lat usiłowali |

przy różnych okazjach i z różnym natę­
żeniem zbrojnie się z Francuzami roz­
prawić.

MAROKKO A FRANCJA.

Zdawałoby s'ę, ie skaliste i pustynne 
obszary francuskiego Merokka, Tunisu 
I Alg.eru nic. lub prawie nic przynieść 
metropolii n;e zdołaja, poza uciążliwymi 
i kosztownymi walkami z niespokojną 
ludnością tubylczą. A jednak gen usz ra­
sy francuskiej, geniusz galijskiej skrzęt- 
ności, zapobiegł- vości, zmysłu orraniza- 
cymego, wc.jlony głównie w wielkiego 
pacyfirałora Marokka marszałka Lyauley, 
któregb zwłoki niedawno spoczęły w zie­
mi afrykańskiej umiał uczynić z tych te­
renów perłę kolonij frcncusk ch i związać 
Marokko tysiącznymi węzłami z metro­
polią fak, że dziś nawet trudno sobie 
wyobrazić Francję bez francuskiej Afryki. 
Pięknie się ktoś kiedyś wyraził, że Ma­
rokko i Alger — to lylko przedłużenie 
Francji na południa.

REZERWUAR SIŁY LUDZKIEJ.

Kolonie — zwłaszcza afrykańskie — 
stanowią dla Francji cenny rezerwuar ludz 
kiego maferiału. Ma ło dla metropolii 
znaczenie *ym większe, im więcej za­
graża jej widmo depopulacji. Już w cza­
rę wojny światowej mogli Francuzi uzu­
pełniać duże luki olbrzymiego frontu 
pułkami swych kolorowych obywateli. Ba, 
cofnijmy się nawef do roku 1870: z km- 
że ło walczył pod Grayelofłe Barlek zwy­

cięzca? Żuawy, berberowie, senł galczy- 
cy, garwbijczyey ł Inni synowie skwarnej 
Afryki kładli się pokofem za sprawę fran­
cuską na polach Ile de France, Pilcardii 
l Szampanii. Nawiasem mówiąc, gnębiły 
Ich łam n o lylko kula wroga, ale ł za 
surowy dla nich klimat. Dzisiaj dowódz- 
Iwo francusk:e, nauczone doświadcze­
niem stopniowo przyzwyczaja kolorowe 
oddziały do europejskich warunków at­
mosferycznych, każąc Afrykańczykom słu­
żyć ndjpierw w południowych garnizo­
nach Francji.

PROMIENIOWANIE KULTURY.
Powszechnie uznane są zdolności asy- 

milałorskie Francuzów. Słara kultura fran­
cuska promieniuje, jednając dla siebie 
dzikie lub pól-dzikie szczepy różnych 
nomadów Afryki północnej i zachodniej. 
Oczywiście, najpierw odbywa się zwy­
cięski pochód kultury materialnej: drogi 
bile, maszyny, odzież, budownictwo 
I t. p.. a potem dopiero kultury ducho­
wej, jak przyswajanie języka, obyczajów, 
mentalności. Wprawdzie pesymiści prze­
bąkują fam coś o murzy śskich kościach, 
jakimi marą być usłane francuskie szlaki 
cywil.za::yjne w Afryce. Tym niemn’ej 
fakfem pozostaje, że Afryka francuska 
zewnętrznie i duchowo upodabnia się 
coraz v, ęcej do europejskiej swej macie­
rzy, a lojalne rozruchy czy zamieszki 
przypisać najczęściej wypada obcej pro­
pagandzie, wrogiej dla francuskiej mo- 
cirstwowości.

New.

Strzeżmy Rembrandt
Muzeum w Amsterdamie (Irbjks-Mu- 

zeum) posiada jeden z najcenniejszych 
na świecle obrazów Rembrandia, zatytu­
łowany „Straż Nocna". Aby uchronić ar­
cydzieło od kradzieży, ognia względnie

Jedna z 80.000 gejsz w Japonii, klfere 
bawią gości kawiarń I resfauracyj tańcem, 
śpiewem I muzyką. Na zdjęciu — gejsze 
z Osaka, z europejskiej damy ptzeb'era 
się na wieczór według mody japońskiej 

z przed 400 lat.

Przysłow;ową już jesł londyńska mgła, 
gęsta, ciężka, nieprzejrzysta, która dzień 
przemienia w noc. „Fog ', jak ją nazywa­
ją londyńczycy, pojawia s ę najczęściej 
|esienlą i w zimie. W  życiu olbrzymiego 
skupiska ludzkiego pojawienie się mgły 
zmienia odrazu oblicze miasta I stwarza 
daleko dace zaburzenia w komunikacji i 
ruchu ulicznym

Kilka tygodni temu nad Londynem za 
wisła niezwykle gęsta, ciemna mgła. 
Skutki tej ciemności przerachowało i obli 
czyło w brzęczącej monecie exfrc-wydat 
ków biuro statystyczne. Dla całej AngFi 
koszty łych pięciu dni ,.fog’u" wyniosły 
okrągłą sumę około b milionów funłów 
(200 rrńlionów złotych). Inaczej mówiąc, 
każdy dzień „fog'u" -kosztował do 40 mi­
lionów złotych.

W  jaki sposób powstały łak wielkie 
wydatki? Same łylko Koleje obliczają nad 
zwyczajne wydatki z racji mgły na 1 mi­
lion złołych na godzinę ruchu. Na wy­
datki te skl udają się koszty silniejszego 
ośw.etlenia, reflektorów, dodatkowego 
personelu, sygnałów etc. Zwiększony zaś 
jwdefek na oświetlenie w ciągu dnia ulic, 
biur, mieszkań sięga 5-clu milionów zło­
łych dz'enn!e; sam łylko zarząd miejski 
Londynu musi pokrywać zwiększony o 
ok. 40.000 zł. wydatek za godz'nę oświe

Czytelnia „Nowości"
mitro, Jaglt.lońsua 1t—5. Teł. 13-70
Beletrystyka polska — obca — naukowe 

— lektura szkolna
Kaucja 3 zł. obonament 1 zł. 50 gr.

Czynna od g. 11 — 19.

Henia. Straty z tytułu nie dających się wy 
konać robót publicznych są duże I sięga 
ją ó— 7 miiio-now. Również duże sumy wy 
noszą słrafy z powodu opóźnień w prze­
ładunku I przewozie towarów.

Odwrotną stroną med-ilu są dochody 
Wydatnie zwiększone aptek ! składów ap­
tecznych, które sprzedają podczas „fo- 
g'u" olbrzymie iłoścl środków przeciw- 
katarginych I różnych specyfików. Nato­
miast sklepy, teatry, kina, restauracje zle­
ją pustką w feralne wieczory —  wszyscy 
siedzą w Jumu l mało jesf odważnych,

którzy by wvruszyłi w podróż po ciem­
nych ulicach. Klęską Istną dla komunika­
cji miejskiej z wyjątkiem metra jesf „fog ’, 
gdyż ruch taksówek, autobusów, auł pry­
watnych zredukowany zostaje do mini­
mum. Zmniejsza się łei w dn. takie licz­
ba podróżnych wyjeżdżających lub przy­
jeżdżających do Londynu. Z nielicznych 
gałęzi przemysłu, które zarabiają na mgle 
wymienić można tylko pralnie mechanicz­
ne I chemiczne, które mają nawał pracy, 
oraz zakłady oczyszczania szyb wystawo­
wych.

borrbi rdowania w razie wojny, peetynio 
no ostatnio daleko posunięte środki za­
bezpieczające.

Obraz nie wisi na ścianie, lecz sfol 
umieszczony w specjalnych remach. Zda­
wałoby się, ie  wystarczy w>c ągnąc rę­
kę, aby go móc wynieść Niestety jesł to 
tylko pozór. Najlżejsze bowiem dotknię­
cie wywoł jje a!a-m. Wówczas straż mu- 
reum, która ,est świetnie pomiormowana 
o niebezp eczeństwie, reaguje zależnie 
od okoliczności.

Za naciśnięciem odpowiedniego me- 
chcrizmu cenny obraz zjeżdza windą 
specjalnie skonstruowanym przewodem 
do piwnic muzeum, gdzie zostaje auto­
matycznie zamknięty w stalowym safesie 
a następnie zatopiony w wodzie. Proces 
ten odbywa się w ciągu 3 minut, przy 
czym przez caty czas jego trwania roz­
brzmiewają dzwonki al srmowe Opisana 
meiod ochrony „Straży Nocnej", która ma 
być zsdosowana w razie pożaru, ostatnio 
zosfata udoskonalona tak dalece, że ob­
raz może być zabezpieczony od uszko­
dzenia wskutek bombardowania.

h l prędko p s»ay d& Msiynre
Liczne konkursy i obliczenia dowiod­

ły, iż doświadczona maszynistka może 
przeciętnie zrobić cztery uderzenia w cią 
gu sekundy. Przy łym tempie osiąga się 
szybkość w posłaci 70 zglosok na minutę, 
Jest to dwa razy więcej niż można osiąg­
nąć przy jak najszybszym pisaniu piórem, 
tek, aby rękopis bvł jednak czytelny. Do­
świadczenia wykazały, li stosując „tem­
po 4", czyli przy czterech uderzeniach 
w klawisze na sekundę, maszynistka do­
konywa w ciągj 7 godzin pracy 90.0(10 
uderzeń łącznie. Przy pisaniu z kopią ła 
liczba uderzeń spada do 75 v)Q0 co rów­
na się liczbie 11,000 słów. Liczby po­
wyższe odnoszą się jednak tylko do 
teksrów przepisywanych. Z chwilą, gdy 
w grę wchodzi pisania ze stenogramu np, 
lub z przeróbką tekstu, ilość uderzeń 
zmniejsza się o iedną trzecia, f. ]. wynosi
50.000 na 7 godzin.

Rutynowany
>1, jc z y c iel
uaztełla lekcy] g ry  n a  ło rh ep lan la

— Ce.iy nrzystępne 
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4 6 ap.

Rozwój żeglugi powietrznej w Polsce
Dane statystyczne, dotyczące żeglugi po- 

w ietrznej w Polsce w okresie pierwszego pół 
rocza r. b.,świadczą o dużym rozw oju ko­
m unikacji lotniczej w roku bieżącym w p o ­
rów naniu z łatam i poprzednimi. W okresie 
tym bowiem wzrosła zarówno ilość przp’e- 
cianych kilom etrów, liczba lotów, jak  i ilość 
przewiezionych drogą lotniczą ładunków. Jc 
dynie pewnemu zmniejszeniu, bardzo zre»z 
tą niewielkiemu, uległa liczba pasażerów, 
klórzy w pierwszym półroczu rb. korzystali 
z kom unikacji powietrznej. Niewątpliwie je 
d rak  wyniki całorocznych lotów naszyć1' 
sam olotów kom unikacyjnych wykażą raczej 
wzrost liczby pasażerów, którzy w m iesią­
cach letnich zawsze w zwiększonej mierze 
koi zystają z kom unikacji pow ietrznej

W  okresie pierwszych 6 miesięcy r. b. 
samoloty P. L. L. „Lot" odbyły ogółem MS? 
loty (wobec 4.250 w I półroczu r. ub.), prze­
bywając łącznie trasę długości 1.002 tys. 
km., podczas gdy w  *ym samym okresie ro ­
ku ubiegłego łączna ilość przelecianych kilo­
metrów  wyniosła 843,1 tys. Do zwiększenia 
się liczby przelecianych kilometrów przyczy 
niło się w dużej mierze olwarcie w roku bie

żąrym  nowych linij, a mianowicie Tallin — 
Helsinki I Ateny—Rodos—Lydda (Patesty- 
nz). W  ten sposób sieć PLL „Lot'* zwiększy­
ła się o 1.40t km., a mianowicie na p.Tnocy 
o 90 kim., zaś na południu o 1.311 km. N ie­
wątpliwie do końca roku bieżącego Ilość 
przelecianych kilom etrów  w porów naniu z 
rokiem  ubiegłym zwiększy się jeszcze bar 
dziej, gdyż w roku bieżącym po raz pierw ­
szy u trzym ana zostanie kom unikacja zimo- 
w a zarówno na linii północnej jak  i połud­
niowej.

Ogółem korzystało w I półroczu r. b. 
z kom unikacji lotniczej 15.327 pasażerów wo 
bec 15.621 w analogicznym okresie r. ub. 
Liczba ładunków , jakie przewieziono na po­
kładach samolotów wzrosła z 312.678 kg. w

I półroczu r. b. do 390.354 kg w ciągu pierw ­
szych 6 miesięcy 1936 r.

Z ogólnej liczby lotów samoloty przeby­
ły 2.718 lotów w edług-rozkładu, 390 lo tiw  
dedetkow ych, 243 loty na zlecenie oraz 
1.071 lotów doświadczalnych. Samoloty, k u r­
sujące według rozkładu przeleciały w I pół* 
roczu r. b drogę długości 832.6 tys. km., 
przy czym przewiozły 13.639 pasażerów. Nfc 
pokładzie sam olotów znajdow ało się 380 385 
kg ładunków, w tym 159 817 kg. bagażu, 
137.221 tow arów , 46.165 kg. poczty i 37.432 
kg. gazet. W  ten sposńb sam oloty wykorzys- 
teły 42.7°/o swej zdolnośsi przewozowej, któ 
ra  w yraża się cyfrą 1.002 9 tono 1-m, zaś w 
pierwszym półroczu r. b. wyniosła 428.3 
tono km.

Z n a la zł 5.900 dolarów  w  ntuszczu 
Uupionym  za  5 z ł .

Mojżesz D ze Stanisławowa, kupił od 
pewnego handlarza płaszcz stary za pięć 
złotych. Czyszcząc go znalazł zaszytą w 
podszewce dclarowKę. Po sprawdzeniu

numeru okazdlo s.,ę, ie  na dolarówkę tę 
pddła już przed 3 laty wygrana 5C00 do­
larów. Tak więc z biedaka dzięki przy­
padkowi stał się Mo żesz D. bogaty.

w miastach miolo kwatery każdy 
dzień — to wieska gospody ni zamia­
ta tyko raz na tydzień, w niedziela,—
I to przed samym wyjściem do koś­
cioła, a na pytanie „czemu to tak 
rzadko robi?" — odpowiada gniew­
nie: „nie m aju  ja, panoczku, czasu 
na taki je zbytki 1“

Zdai sie co w krótkości powiedzia 
łern wszystko co o śmietnikach m ó­
wić możno — a teraz, panoc /k i moje 
rłoc'eńkie, szepną ja wam na ucha — 
co byłby ja i gębo nie poruchał ob 
tych interesach, żeb sam nie widział 
jak jednego razu taki śmietnik naro ­
bił szmat kłopotu i zamieszania, a na 
wet wywrócił cały porządek w ogrom 
mastej gminie, złożonej' z jednej p a ­
rafii, czterech dworów, piętnastu wio 
sek i si' dmiu jednosieli

Chto kiedykolwiek jechał przez 
In tu rk i len wie — co miasteczka ta
II czy około sześciu setek kwateran- 
tow, ma urząd gminny, dwa zaułki 
i j :dna ubca, przy clitórej stała stara, 
drzewniana chałupa, należąca do sze 
wca Tatulisa. W idać było ze wszyst­
kiego, co pam iętała ona jeszcze te 
czasy, kiedy nie było ni m ądrych pla 
nów, ni uczonych architektów, ni ko 
misjów Wioskowy cieśla zbił jo sie­
kiero, powiesił stalowania, nakry ł sło 
lnianym darhem  i stała chatuszka 
wie k całj póki nie zgarbiła sie ze sta

rości, pękła i wyehihła sie bokiem na 
ulica. Zrobił sie gwałt. Ludzi poczęli 
ot mijać chata, do urzędu gminnego 
posypali sie skargi i narzekania, ale 
urząd gminny okura l  urządzał jub i­
leusz dla swojego pisarza i nie miał 
czasu zajmować sie takimi głupstwa­
mi Przeszła zima i w iosna; aż jakoś­
ci latno poro, pan wójt będąc na spa­
cerze, sam zejrz.ał co chata chwiei sic 
i trzeszczy i, zląkszy sie haniebnie, 
kazał natychmiast wysłać list do sze 
wca żel> chata zara była rozebrana 
bv „zagraża porządkowi publiczne­
mu, godzi w system i podważa auto 
rytet gminy"...

Biedny '] atulis, dostawszy taka 
karteluszka, zdum iał naczysto i n i­
jak nie mog zgadnąć, czego to gmina 
chce od jego? — ale na szczęście miał 
sąsiada i przyjaciela Mejszki Napił 
nika, chtóry  wytłumaczył dokum ent­
nie, cały interes i powiedział co trzeba 
czymprędzej łamać chata i brać sie 
er. oczyslka, bo przychodzi jubileusz, 
pana pisarza i okurat tu taj cdbędzi 
sic defilada inturskich kwalerantów 
z muzyko, pożarno strażo i różnymi 
chorągwiami. Widząc co Tatulisa 
wzięła fybra —  Mejszka pokazał pal 
ceni na w ydrukow ana na papierku 
kara  i dodał co chata wychodząc bo ­
kiem na ulica, psui jubileusz, godzi 
w defrlada i podrywa cała miastecz­
ka.

Tatulis był stary i niebogaty i nie 
mog ani sam chaty rozebrać, ani lu­
dzi nająć —  zriakim lego zostawało 
sie jemu tyko sprzedać jo za tyle wie 
Ie dadzo żeb oczyścić sie z kłopotów 
f nie mieć interesu z gmino. Mejszka 
i tu pomog swemu sąsiadowi bo spro 
wadził zara rudego Beneki. fabrykan 
ta dziegciu i tak nastroił cala gawęda, 
co jeszcze tego samego dnia, pod wie 
czór, nasz. Tatulis był dobrze wypiw 
szy a w kieszeni na miejsc starej, 
walącej sie chałupy, trzymał nowień- 
kj, pięćdziesięciozłotowy papierek.

Teraz już cała bieda zwaliła sie 
nr; głowa fabrykanta  a Tatulis od- 
chwycił duch głęboko i słobodnie.

Po tygodnia —  z cliaty została ty­
ko pamiątka. Bencka zabrał belki i 
bierwionj przew ioz na swoja ziemia 
i wzioł sie do budowy, a na dav/nym 
miejscu została sie ogromniasła kupa 
śmieci, jako przyczyna naszej poga- 
dliszki i wielkich kłopotów Inturskiej 
gminy...

Tatulis już dwa tygodni czekał 
kiedy Bencka zabierzy swoje śmieci 
nic fabrykant nie miał czasu, bo sta­
wił sobie cliala i nie chciał o niczym 
wiedzieć. Tymczasem przychodził 
dzień jubileuszu i prezes komiletu 
wnios „in terpelacja” do gminy co jeś 
li śmieci i dalej będo leżeć na ulicy—

defilada moży sie nie odbyć i cały 
jubileusz djabli wezmo. W gm nie 
ziobił sie ruch, a na drugi dzień — 
Tatulis dostał znowu list z pieczencia 
n;i co: jeśli przez trzy dni kupa nie 
będzi wywieziona —  sprawa skicrui 
sie do sądu, a sam olmwat-d niechaj 
nie narzeka jeśli i przed sądem pój- 
dzi na „odsiedka". Szewc, trzymając 
sie za głowa, przyleciał bicz duchu 
do gminy i poczoł tłumaczyć co wszys 
tko już należy sie do Bencki —  zna- 
kim lego i oczystka powidnien robić 
Bencka a nie on. Oprycz tego sk ar­
żył sie Tatulis co chata przedał za 
pół ceny żeb kłopotów żadnych nie 
mieć. a tu znów do turmy jego sa­
dzo!!?

Wójt, poszeptawszy sie z pisa 
rzein, przyznał co Tatulis mówi spra 
wiedhwic i kazał zara pisać list do 
Bencki, żeb za trzy dni nie było śmie 
ci ani duchu. Bencka był chitry jak 
pacuk i nie pokazał naw et oczy, ale 
poszed do takiego człowieka co kie- 
dyści był woźnym w kancelarii i znał 
język urzędowy. Zabrawszy jego do 
kwatery, postawił półlitrówka, roz 
tłómaczył w czym interes i nadesłał 
taki list: ..Do tutejszego urzędu gmin 
nego —  Bencjana ńlram enta —  w 
miejscu zamieszkałego —  replika.

„Odrzucając ń priori inkrym ino­
waną mi dcsvolcnturę w przedmiocie 
translokaty kupy śmieci — poczytuję

sobie za m oraln j imperatyw poinfor­
mować tutejszy urząd gminny o płos z 
czyźnie tranzakcji, zawartej między 
mną, Bencjanem Atramentem z jed­
nej strony, a osobnikiem, noszącym 
miano Andrzeja Tatulisa z drugiej. 
Ja, Benrjan  Atrament, widząc ko­
nieczność wzmożenia ruchu  han:l o 
w ego oraz dbając o urbanistyczną e s ­
tetykę naszego miasta, nabyli m z i  
drogie pieniądze starą, w a 'ącą  się ru- 
d irę ,  z której wybrałem i wywiozłem 
materiał, przydatny na budowę no­
woczesnego zajazdu 7. szynkiem — 
icsztę zaś pozostałej nieruchomości 
— składam do łaskawej dyspozycji 
szanownej gminy lub osobiuka, no 
szącego miano Andrzeja Tatulisa Po­
wyższą ofiarę czynię dl.i podkreśle­
nia mojej obywatelskiej lojałiiośm - 
proszę przyjąć wTyrazy mego n :e- 
zmiennego szacunku. (— 1 B enam i 
Atrament, fa b r jk a n t  dziegciu"

Gminie spodobał r.ie ten list — 
znakiin tego jednogłośnie postauowio 
no co Bencka mówi prawda, a Lupa 
śmieci należy sie, b,ez żadnych wy­
krętasów do Tatulisa i on musi jo 
wywieźćl W ójt  umiał pisać takie listy 
żeb interesant skręcił si<* ze strachu 
jak zegarowa sprężyna, ale, błędnika, 
nie wiedział co mulusirk: człowie­
czek, znający jęzjlę urzędowy, już 
dawno siedzi u TatnHsa i poucza jego 
jak ma robić 1
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Jak Wilno przed ‘ O laty uczciło
wielkich pieśniarzypamięć

Niedawne obchody zaduszkowe na 
cmenfarzach Wileńskich, połączone ze 
szczególniejszym uczczeniem pamięci Sy­
rokomli u jego świeioodrowionego na­
grobna, przypomniało starszemu pokole­
niu wilnian piękne zasługi obywatelskie 
miejscowych działaczy oświa‘owych, spo­
czywających na tej że Rossie. Mianowi­
cie zasługi ś. p mec. Stanisława Eułha- 
rowskiego i ś. p- Zygmunta Nogrodzkie- 
flo, kłórzy akurat przed 40 lały zapocząt­
kowali szereg łak doniosłych dla Wilna 
imprez kulłurałnych i obchodów narodo­
wych, zakonspirowanych przede wszyst­
kim wobec władz zaporczych.

Jeśli w sprawach szerzenia zamuowań 
dla sztuki i literatury ojczystej w społe­
czeństwie, za pomocą wystaw i odczy­
tów zasłużył się głównie St. Bułharow- 
iiki, to wszelkiego rodzaju obchody na­
rodowe (wianki, uczczenie panrręci Lud­
wika Kondratowicza, ludowe wydawnict­
wa, Zaduszki i In.) były głównie zasługą 
nieodżałowanej pamięci Z. Nagrodz- 
kiego.

Nd cmenfarzu po-Bernsrdyńskw od 
lał kilku spoczywają zwłoki ś p Napo­
leona Rouby, jednego z literackich współ 
pracowników „Kurjera Witóńsk.", który 
był w r, 1897 inicjatorem uroczystego 
uczczenia pamięci, zgasłych w łym że 
roku wielkich pieśniarzy pclskich i patrio­
tów Aaama Asnyka (EL.y) i Kornela 
Ujejskiego, aułora „Maratonu".

Jakoż 1-go października 1d?7 'oku 
odbyła się solenna żałobna msza św. za 
W- dusze w wileńskim kośc. św. Jana.

Wszyscy wybitniejsi przedstawić ele 
łpoieczeństwa wileńskiego otrzymali klep 
*yd-ę, kfóra oczywiście nie mogła być 
wówczas spoizędzona w języku polskim. 
iWopec tego. że klepsydry 'ozklejane na 
rogach ulic musiały być koniecznie dru­
kowane i w języku urzędowym, więc ko­
mitet orgarizacyjny wolał pop-zeslać na 
Upowszechnieniu odpowiedniego obwie­
szczenia jedynie w języku francuskim.

' iiarakterystyczne jest dla sprawy po­
zyskanie pcdp.su urzędu policyjnego, ze­
zwalającego na druk klepsydry z nazwi­
skami poetów rewolucyjnych, o których 
znaczeniu dla narodu poisk!ego oczy- 
*riśc?e podpisujący nie mieli najmniejsze­
go po, ,crd...

Brznrer te klepsydry tej jest nastę- 
k e o

Pour les repos der imes des poctes 
recement decedćs, Adam Asnyk eł 
Kornet Ujejski sera ceićbrć Marcrer’1 
«e 1 Octobre ■ 10 heures du matln 
uf ofiłce funfebre i  Ićgllse de. Sł. 
Jean.

Yllnc Imprlmerl de Joseph Za­
wadzki.

Ponieważ jednym z najbardziej rozpo­
wszechnionym pism iiusłrowanych pol­
skich była „Biesiada Literacka", wycho- 
dząca pod -edakcją Władysława Ma>e- 
szewskiego, jednego z przyjaciół autora

w m a m m m m m m

P O K O J E
TANIE. CZYSTE i CICHE 
W h J T E L l T  R C Y A L

Warszawa Chmielna U
Ola pp. czytelników .Kuileta Wlleńsk.*

15% rabatu

Skutek tej wizyty byt t.iki, co na 
Elraszeun3r listgr gminy —  Tatnl przy- 
h -tł laka odpowiedź: „Do tutejszego 
Ĵ rzędu gminnego — Andrie ja Iatu- 

&a i t. d. — replika. W  odpowi^d/i 
??  list z dnia jak ieg o  to) numer (ta- 
fcl to donoszę, iż drew nianą nieru- 

° iro ść  m oją sprzedałem Bencjano- 
Atramentowi na wieczne czasy 

v az ze wszystkimi fundam entan  , 
piecami i kom inam i — wobec czego 
tak do wywiezionego materiału  jak 

zostałego czasowo na miejscu 
- prawa v lasności nie posiadam i ta­
kowych ruszać 2 miejscft nie m o#..
Obiekt ten, zwany rzeczowo śnnelni 
kiom, lezy na ulicy, Czvli na terenie 
przynalt żn. m dc gminy _  yolwc 
e ego nikt nny jak tylko gmina ma 
prawo zarządzić emnisję rzeczom-go 
obiektu. W w > padkit zaś niemożli- 
w ości wykonania pow s ższej czynnoś 
r — należy przelać takową na komi 
ł< l jubileuszowy, k tóry w ram ach 
/hl-żającej sic uroczystości —  posia­
dł plan oczyszczeni i terenu pod 
przyszłą defiladę. Proszę przyjąć za­
pewnienie mego całkowitego oddania 
s -ę ' nrawom gminy. (— ) Andrzej Ta- 
lu li.s ".

Przeczytawszy list — wójl chciał 
hasampr/.ód wsadzić szewca do aresz 
tu ale zląk sie co sprawa dojść może 
to starosty, a w razie czego i sam 
Jubilat może dostać po czapee.

„Uicdzony Jan Dęboróg", któremu prze 
dewszystkim Władysław Syrokomla za­
wdzięcza swój pomnik święłoiański dłu­
ta prof. P. Welońskiego, w Nr, 47 tego 
pisma z dnia 7 (19) listopada 1897 r. uka­
zało się wspomnienie o łym obchodzie 
ku czci Asnyka i Ujejskiego.

Przy sposobności niech wolno mi bę­
dzie podkreślić sprawą incydentu, za­
szłego podówczas w kościele, a związa­
nego z trudnościami udekorowania kafa- 
(alku wielkim płótnem z oodobiznaml 
zmarłych poetów Na razie proboszcz 
Kaz. Pacynko odmówił kreślącemj łe wy 
razy swego jóozwoienia na um.eszczenie 
przy katafalku portretów, motywując od­
mową niebezpieczeństwem narażenia sią 
władzom Świadkami łego n.em łego zaj­
ścia w zakrystii byli ś. p. mec. M. Węs- 
lewski 1 ś. p. Kaz. Poniatowski. Jednak

wkrćtce po rozpoczęciu nabożeństwa ks. 
Pacynko. który bvj obecny na lej uro­
czystości iałoLntj. zarządził umieszcze­
nia płótna przy symbolicznej trumnie, 
serdecznie przepraszając przy łym człon­
ków korcitełu tej imprezy. Trzeba przy­
znać. źe ś d. ks. K Pacynko, kfóry acz­
kolwiek zachowywał się lojalnie wobec 
władz zaborczych, jednak nigdy się nie 
uchylał od udzielenia swej sankcji, żarów 
no komitetom konspirujęcym się jak i oso 
bom prywatnym, celem przyozdabiania 
kościoła Sw. Jana pomnikami i biustami 
ludzi zasłużonych, a nawet gorliwie po­
pierał ich usiłowania. Znany łeż był ks.

zarówno ze starannego utrzymywania 
samego koś> ioła pod względem kultury 
estetycznej, jako też wprowadzenia w 
nim pięknych śpiewów i muzyki.

Diaoios.

KIEWŁR5M! 0 SOBIE
19 i 20 września b. r. w całej Polsce od­

była się zbiórka na rzecz zakładów i patre 
natów Towarzystwa Op. nad Ociemniałymi. 
Ogółem społeczeństwo wileńskie okazało 
wiele ofiarności, gdyż zbiórka ta dała w tym 
roku nieoczekiwane wprost wyniki.

Nie jednorazowej jednak pomocy i wspar 
na potrzebują niewidomi, których w Polsce 
jest przeszło dwadzieścia tysięcy zarejestre 
wany-ch —  nie mówiąc już o dużym procen 
eic niezarejcstrowanscli.

Aby zrozumieć dokładnie na czym pole­
gać powinna owa pomoc społeczeństwa przy­
toczymy list otwarty jednego z niewido 
mych:

„Z  chwilą gdy utraciliśmy zdolność oglą­
dania otaczającego nas świata, gdy ogarnęła 
nas ciemność, jedyną możliwością i jak gdy­
by wyjściem w świat jest dla nas szkoła; w 
szkole możemy bowiem poznać wiele pojęć, 
o których nie dowiedzielibyśmy się nigdy sie 
dząc w domu. stać się pełnowartościowy mi 
obywatelami swego kraju. Pracować nie tyl 
ko dla siebie, lecz i dla innych, nic odwa-

Staszys skazany na rek więzień a
(ZDokońomsnie z i  słr, 1-e})

Na poczet kary pozbawienia wolnoś­
ci zaliczyć skazanemu areszt tymcza­
sowy ud dnia 23 czerwca do dnia 9 
listopada 1937 r. Tytułem  opłaty są­
dowej pobrać od oskarżonego 1.040 
zŁ oraz zasądzić od niego wszystkie 
koszty postępowania.

O dowodach rzeczowych zosta­
nie powzięte osobne postanowienie.

Uniewinnić
Konstantego Staszysa z oskarżenia 
go o ezjny pizcslępnc, opisane w 
punktach 1 1 4 'oraz z dokonania 
nickt. wypłat, opisanych w puuL 
eie 2: W . Gumowskiej M, Źukowej, 
TV. Suzedelowi, W . Witkowskiemu, 
15. Stankiewiczowi. K. Sokołowskie­
mu oraz 172 zł, J .  Maciejunowi.

Po ogłoszeniu wyroku prokura­
tor i obiona zapowiedzieli apelację.

Zwolnienie za kaucją
Na wniosek aflw. Kowalskiego 

Sad postanowił zamienić środek za­
pobiegawczy w  postaci aresztu tym ­
czasowego na kaucję w postaci 10 
tysięcy złotych. Areszt tymczasowy 
zostanie więc w stosunku do Stas/y- 
sa utrzymany do czasu złożenia przez

niego kaucji. Zachodzi więc możli­
wość, że w  II-glej Instancji Staszys 
będzie odpowiadał z wolnej stopy.

Ustne m otyw y
W  ustnych motywach sąd podał, ie 

Staszys został uniewinniony z zarzutów 
punktu pierwszego konkluzji akfu oskar­
żenia, p°r>ieważ sąd nie dopatrzył się w 
wypadkach opisanych cech przestępstwa 
z arł. 8 dekretu dewizowego. Dekret łen 
wprawdzie mówi między innymi, że bez 
zezwolenia komisji dewizowej nie można 
dokonywać wpłaf w kraju z polecenia cu 
dzozlemców, jednakże wwóz pieniędzy 
do Polsk, z zagranicy nie oodlega ogra­
niczeniu Zdaniem Komisji Dewizowej do 
puszczalne Jesi przyjmowanie pieniędzy 
z zagranicy tytułem daru. Cudzoziemiec 
może fakże przywozić pieniądze do kra 
ju i dysponować nimi sarn lub pośrednio 
według swego uznanie z tym jednak za­
strzeżeniem, że sumy te nie będą w ob­
cej walucie. W  wypadkach zarzucanych 
Staszysowi otrzymywał on pewne sumy 
czy z Kowna czy z Ameryki t dzielił je 
między litewskimi organizacjami na W i­
leńszczyźnie. Sąd nie dopatrzył się w tym 
postępowaniu cech przestępstwa dewizo­
wego. W  dalszym ciągu motywów sąd za 
znaczył, ie  zdaniem Komisji Dewizowej

Jutro święto
W  myśl ustawy z dnia 23 kw etńa rb 

dzień 11 listopada. Jako rocznica odzy­
skani a przez Naród Polski niepodległego 
byłu państwowego i jako dzień po wsze 
czasy związany z Wielkim Imieniem Józe­
fa Piłsudsk’ego, zwycięskiego Wodza w 
walkach o Wolność Ojczyzny —  Jest uro-

od
czystym Swięlem Niepodległości.

Dzień ten Jest dniem wołrym 
pracy.

Wizystkie urzędy I Diura 11 listopada 
będę nieczynne, zarówno Jak I wszelkie­
go rodzaju przedsiębiorstwa.

Narodow a Rada Gospodarcza 
ziem  pdta.-wschcdnich

8 bm. odbyło się miesięczne informa- | 
cyjne zeDranie członków Związku Rze­
mieślników Chrześcijan, na którym roz­
patrywano zgłoszony przez zarząd statut 
narodowej rady gospodarczej ziem pół­
nocno-wschodnich.

Po długiej i wyczerpującej dyskusji 
słafut został uchwalony i przekazany za­
rządowi do realizac L

Stałuf fen, jak się dowiadujemy, ma |

Znakun tego kara  cdłożył na póf 
mej, a tymczasem przesłał list do ko­
mitetu i czekał co będzi datej. A i 
i wT komitecie nic nie wyszło, bo miej 
scowv aptekarz na  pierwszym posie­
dzeniu —  grzmotnoł haniebna mo­
wa, tłumacząc, co „kupa śmieci — 
to zawszystkim nie jubileuszowy inte 
res i nawet nie uchodzi komitetowi i 
gedać oh takich brzydkich rzeczach. 
„I tak"  — mówił — „dość pieniędzy 
7 nas złupili: to kolacja, to organiza­
cja, to gościniec — a tam  kwiatki, 
lam czekoladki — jeszcze i śmieci na 
ostatek?! Dość, panoczki, dość! I sam 
grosza nic dam  i drugich nabuntuja ,  
bo na to gmina m ami żeb ulica czy­
sta była!"

Przychodził czas jubileuszu — 
zi.akim tego na posiedzeniu było go­
rąco i hałaśliwie. Naieźli sie takie, co 
chcieli już brać szufli i łopaty i lecieć 
zakopywać śmieci, drugie radzili od- 
łożyć jubileusz, trzecie pisali skarga 
do ministra. Co m inuta znnehodził 
sie nowy projekt. —  kużdy gorąco- 
w-ał sie, śpieszył i gadał -— tyko je­
den organisty był zimny jak  fortepian 
ą obacz3'\vszv co moży pęknąć cał\ 
jubileusz, —  taka dawał rada:

„Słuchajcie panowie! Na poezą- 
tek p^tarn sie ja was: ci to pięknie 
nam. ludziom stałvm i legularnym— 
zajmować sic śmieciami? Ci to pan 
pisarz odbehodz* jubileusz ci łu p a

być rozesłany do wszystk.ch zaintereso­
wanych związków gospodarczych celem 
zaznajomienia sio z tym stałuferr, zaopi­
niowania go t o zlał ocznego powoiania 
narodowe1 rady gospodarczej iłem pół­
nocno-wschodnich.

Poza łym zebrani* obradowało na le­
mat poprawek do noweli ustawy prawa 
przemysłowego dotyczącej rzemiosła.

śmieci? Prawda, co leży ona na ulicy 
i n ikom u przejść nie dai —  a le n it  
cbaj sobie leży. Jeść —  pić nie prosi 
Niecjiaj leży. Niechaj odpoczywa. A 
my jo dywanikiem przykry im  i pia- 
seczkiem żółcieńkim przysypim. Ja 
na kupie chór postawna i delegacjów 
różnych ponapę izam. a jeśli ko ­
mu ochota przyjdzi mowa mówić to 
i jego na dywanik poprosim! Zajmim 
ct-ły pagóreczek i w ygram i jeszcze 
na tym interesie, bc trybunów  żad­
nych stroić nic trze-będzi! Ci nie do­
brze ja  radża? Nu. gadajcie panoez- 
ki?!!"

„Świetnie!! Doskonale!!" —  krzy- 
knnl cały komitet i nap±sawTszy odpo­
wiedź do gminy —  skończył swoje 
posiedzenie.

Teraz widzielicie panoczki sami 
jakiego zamieszani;? moży narobić 
jedna kupa śmieci. Ale to nie koniec 
Przeszło szmat czasu. O jubileuszu 
już zapomnieb Tatuhs um ar ze sta­
rości, Benek a — szynk oddał synowi, 
zmienił się wójt i pisarz, a śmieci 
po dziś dzień leżo na ln tursk ie j  ulicy 
i Śmiejo sie w żywe oczy co do tej 
pory nie nalazło sie ni jednego czło­
wieka żeb w-tioł okura tna  miotła do 
ręki i wyrzucił ich do wszystkich 
djnl ł w...

(K o u i e c).

nt* można wpłacać pieniędzy, jocchodzą 
cvch z zagranicy w takich okolicznoś­
ciach, jak ophanych w punkcie pierw­
szym I żądać za nie czynności odpłat­
nych. W  przepisach dewizowych rodzaj 
łych czynności zostił odpowiednio usta­
lony. Sąd.zaznaczył, że podczas przewo­
du sąaowego w procesie Staszysa stara ­
no się udowodnić, słusznie czy niesłu­
sznie, że ekwiwclenfem za świadczenia 
nien ężne ołrzynyweoe miała być ze stro 
ny Staszysa i osób przez niego subiydio 
wanych zbrodnia stanu. Sąd tego zarzu- 
fu nie rozpatrywał, gdvż jego zdaniem 
’ego rodzaju odpłatność nie podprda 
pod przepisy dekretu dewizowego.

Z punktu czwartego sąd uniewinnił 
oskarżonego, joonieważ przewód sądowy 
nie dostarczył żadnych dowodów. N e 
wystarczy powiedzieć, ie  się handluje 
złołem. trzeba to jeszcze udowodnić tak 
lami, przytoczyć choć jeden przykład 
konkrełry. Slaszysowi nie udowodn.ono 
tego w żadnym wypAdku, a więc nie mo­
że być skazany z tego punkłu aktu os­
karżenia. WprswdziB znaieztóno u niego 
złoto, de na przewodzie sadowym w/ja 
śniło się, łe  miał je tylko na przechowa­
niu.

Zarzuty, podane w punktach drugim 
l trzecim zostały częśctówo udowodnio­
ne. Staszys otrzymywał zlecenia z Llłwy I 
z  konsulatu litewskiego na Łotwie od u- 
rzędniczki Elzy 1 dokonywał wypłał. —  
Dtói dekret dewizowy zsbrenla dokony­
wania wypłat na zlecenia z zagranicy 
przed nadesłaniem przez zleceniodawcę 
pieniędzy na ten cel. Staszys wbrew łe- 
mu przepisowi wypłacał pewne sumy w 
całym szeregu wypadków przed nadej­
ściem pieniędzy z zagranicy Na przykład 
w jednym z charakterystycznych wypad­
ków zlecenie otrzymał 12 maja, wypłacił 
29 maja, a pieniądze z zagranicy otrzy­
mał dopiero w crerwcu. W  innym w/pad 
ku tysiąc W ów wypłacił 24 sierpnia pod­
czas gdy zlecenie otrzymał 8 sierpnia, a 
pieniądze dopiero W3 wrześniu. Co do 
wypadków innych w punkcie drugim, fo 
sąd nie dopatrzył się w nich cech prze­
stępstwa, ponieważ Staszys wypłacał zle 
eone sumy po otrzymaniu pieniędzy na 
ten cel z zagranicy.

Jeżeli chodzi o 'punkt trzeci to sam 
oskarżony nie zaprzecza, że udzielił po­
życzki Birżyszce, który ,esł cudzoziem­
cem. Ponieważ dekret dewizowy zabra­
nia łego rodzaju pożyczek sąd skazał go 
z tego punktu.

Przechodząc do motywów na temat 
wymiaru kary, sąd zaznaczył, że wymie­
rzył stosunkowo niedużą karę, ponieważ 
odrzucił mof/wy wyn.kające z punkłu 
p'erwszego konkluzji aktu oskarżenia 
Motywy te, dotyczące zbrodni stanu, by­
łyby aktualne, gdyby nie odpadł punkt 
pierwszy oskarżenia Reszła zaś zarzutów, 
■precyzowana w pozostałych punktach 
oskarżenia nie była związana z politycz­
ną działalnością oskarżonego,

Z drugiej jednak strony sąd przy oce­
nie winy oskarżonego wz.ął pod uwagę 
‘o, ie  Staszys, jak wszystko wsKazuje, 
doskonale musiał znać łreść dekretu de­
wizowego. Świadczy o łym ostrożność, 
którą zachowywał podczas zarzucanych 
mu tranzakcyj. Na niekorzyść Staszysa 
przemawia jeszcze ta okoliczność, że 
przes'ępstw dopuszczał się w ciągu sze 
regu miesięcy, popełniając je systematy­
cznie.

Dlatego łeż sąd z artykułu, pod kłóry 
podprdają wvpłeły punkłu drugiego i 
kłóry puewiduje więzienie od 6 miesię­
cy do 5 lat, wymierzył mu karę jednego 
roku więzienia. (w).
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rając się wyciągnąć ręki po jałmaaaę, jak 
to czyni większość niewidomych, nio aaają 
cycli szkoły.

W  Polsce n io s k ą  bardzo mały present 
młodzieży niewidomej korzysla ze szlu>} dla 
mej przeznaczonych. Lizicje się to ilatege 
ie społeczeństwo nasze nic docenia waiS«ści 
kształcenia niewidomych, sądząc, ie  sic są 
oni zdolni do żadnej pracy.

Stąd też wiele dzieci pozbawionysh wzro 
ku marnuje się siedząc bezczynnie w demu. 
U -edząc, jak ciężko być na czyjejś łase*, po­
stawiliśmy sobie za zadanie naktaniad nicnj 
r  adofiiinnyi.il rodziców do skierowywania 
dziec- do Szkół Sjreejalnych klóre pozwolą 
im nie t) Iko zdobyć wiedzę, lecz i «kraA so 
bie jakiś zawód, jak stolarstwo, koszykarst- 
»o, szcwclwo lub t. p.

Po ukończeniu szkoły powszechoaj zdol­
niejsze jednostki z niewidomych UczętMzają 
do szkół średnich dla widzących. gdsU zu 
pełnie dobrze sobie dają radę w n a u t .

N. p. jeśli chodzi o stosunki wnańskie 
jedna z naszych koleżanek skończyła Pań 
stwowe Seminarium Ochroniarskie i okecnie 
jako wychowawczy ni przedszkola praaaje w 
naszym zakładzie. Kolega ukończył szkole 
zawodową organistów i kształci się dalej w 
klasie śpiewu solowego. Irn y  znósY kolega 
ukończył wieczorowe kursy maturalne i 
chlubnie złożył egzamin dojrzałości. Poza 
tym grupka absolwentów Szk Specjam. Nr 4 
w W iln ie  uczy się na kursach pracy zawo­
dowej dla niewidomych założonych w  ub. 
reku szkolnym przez Towarzystwo Kurato­
rium nad Ociemniałymi w W iln ie  staraniem 
P M arii Strzcmińskiej.

Jesteśmy niezmiernie wdzięczni tym, kłó 
rzy dopomogli nam w zdobyciu oświaty. 
Pz.ięki niej nie będziemy zmuszeni siedzieć 
na łasce innych. Największym dąż.enirm nie­
widomego jest bowiem dorównać w miarę 
możności w pracy ludziom widzącym. Mamv 
i  tym jednak dużo trudności, ponieważ nie- 
kiedy społeczeństwo nas źle rozumie, sądząc 
Iż niewidomi są tak dalece upośledzeni, że 
nie potrafią nawet myśleć logicznie. Gorąco 
przeciw temu mniemaniu protestujemy.

Czujemj’ się bowiem na siłach stać się 
pcźytccznymi jednostkami swego kraju. Moi 
liwości do pracy mamy miele. Możemy pra- 
ccwać jak fizycznie tak i umysłowo zależnie 
od naszych uzdolnień i wykształcenia.

Oto na przykład jedna grupa niewidomych 
ukończyła trzyletnie kursy koszykarskie i 
Dizyjmuje teraz obstalunki w swej pracowni 
pizy ul. Konarskiego 22. dostarczając meble 
i wszelką galanterię koszykarska do sklepu 
Towarzystwa Kuratorium  nad Ociemniałymi 
przy ul. Gdańskiej Nr. 2. .

Wychodząc z założenia, że niewidomy me 
powinien dopuszczać do siebie myśli, łż jest 
nieszczęśliwy, nte chcemj, Rhy okazywano 
nam upokarzającą i często ckliwą litość 
r powodu naszego kalectwa Pragniemy Jedy 
nie aby społeczeństwo umożliwiło nam wa­
runki pracy, popierało nasze placówki w y­
twórcze, uznając niewidomych za obywateli 
pełncwartościowych, którym nie są obce 
sprawy kulturalne ł społeczne. Obywateli 
zdolnych do wydajnej rzetelnej pracy".
- ■ s * jy .-

(Uelda zboźowo-towarówsi 
f Iniarsta w Fłfoie

z dn ia  9 listopada 1937 r.
C*r>y za towar średniej handlowe) m 

kości, n  100 kg. paryte* Wilno, przy t.cr- 
Tialne) taryfie przewozowe] (len za 1000 kg 
ł-eo wag. st zal.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka I otręby—w mniej­
szych Ilościach. W złotych i 
t y  t c I stand. 696 g/I 72 75 23.5U

, p  /  6 7 0  , 22.25 22 75
sza nCi ł ,  730 . 27.75 28.25

. ]9 ,  710 . 2675 27.25
,678/673. (kasz.) — —
; 649 , ,  20.25 20.75
i  620,5. (past.) 19 50 20.— 
i  468 ,  2250 22.75
?  445 ,  20.— 21 —

Jęer-nleń.I
I  ii 
i  mOwias I
*

"zyka
Ił ?  445 ,

i  610 . 18 — 18-50
'Aąka pe en. gafł. I 0-5C% 44.32 «4.75

f  fT .  l-ft 0-65% 43.- 43.50
,  j II 30-65% 36.— 36.5C

» U-A 50—65% 30.— 30.5C
;  ;  , m  65—to %  25.z 25.75
t 4 pastewna 21.25 21.75
. iyt.ila gat, I Oe—50% 34.75 35.25

* I 0-65% 32.25 33.-
. II 50-65^ 25.- 26.-

, ,  razowa do 9596 25.— 25.5C
„ zle Tinleczana .Sufłertor' 32.— 33.-*

Otręby psrer.no średnie przem.
F s& » < . 1 5 - -
łytnt* rtsam stand. 14.50 15.-*

ŁuMn niebieski 13 25 13 7ł
Siemię lniane b, 90% f-tc w. s. z. 44.50 45.25 
Len trzepany Wołoźyn 1400.— 1450.-—

» .  Horodzle] 1690.— 1730.—
o a Traby 1410.— 1460.—
, .  Mlory 1340.— 1380.—

Len czesany HorodzleJ 1960.— 2000 —
Kądziel horodzlejska 1440,— 1480.—
Targaniec moczony 790.— 850.-*

.  Wolożyn 907— “5 0 .-

C za s zk a  lu d zk a  
w  ś m ielniku

W  dn. 8 bm. o godz 9-ej w czasie 
oczyszczania śmietnika w posesji domu 
nr 27 przy ul. W. Pohulanka znaleziono 
czaszkę ludzkę I protezę. Śmietnik ten 
prawdopodobnie już od 59-tu lal nla
był gruntownie oczyszczany.
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KRONIKA
Dziś Andrzeja z flwelinu 
Jutro Marcina B. W.

Wschód slohca — g. 6 m. 40 
Zachód słońca — g. 3 m. 28

^postrzeżenia Zakładu Meteorolog! US3 
w W iln ie dnia 9 XI 1937 r.

Ciśnienie 75ii
Temperatura średnia +  8
Temperatura najwyższa +  8
Temperatura najniższa +  7
Ooad 1,6
W ia tr  puł.-zachodni
Tend.: spadek ciśn.
Uwagi: pochmurno, deszcz.

N O W O G R O D Z K A
— Nabcźeńsh-o żałobne. Dnia 10 bm. 

o gcdz 8 rano odbędzie się w kościele 
Iw. Mrchala żałobne nabożeństwo za 
spokój duszy poległych na s‘użb.e ofi- 
ce-ow i szeregowych Policji Państwowej 
Wojew' Nowogrodzk.ego.

— Wybrany zosłal Wolewódzki Ko­
mitet Zimowej Po.nocy. Dnia 5 bm. od- 
oyło się pod przewodnictwem p posła 
Zadurskiego, burmislrza m. Lidy organi­
zacyjne zebranie Wojewódzkiego Komi­
tetu Zimowej Pomocy. Po przyjęciu co 
zatwierdzającej wiadomości sprawoTd;i- 
n.a z działalności za rok ubiegły, wybra­
no nowy Komilet Wykonawczy w nastę­
pującym sktidzin: p p. rej«nf Nowicką 
dyr, Dobrowolski. Fok, dyr. Siatkowski, 
inż. Majewski, hr. Jundzill-Balinski, adw. 
Pawluć,' inż. Trzeciak, dyr. S‘ark, inspek­
tor Niessner, mjr. Zabtocki, dr. Zurakow- 
ski i literatka p. F'eszerowa

Do Komisji Rewizyjnej weszli: p p. 
naczelnik wydziatu administr. Strzyżow- 
ski, naczel Bieniasz-Krzywiec, ks. dziekan 
Da'ecki. Murawski i inż. Smoiski.

—  UJĘCIE ZABÓJCY V/ MUNDURZE... 
POLICJANTA. Przed paru tygodniami do­
nosiliśmy o zabójstwie kobiety pod Ko- 
rehczami I o przytrzymaniu w związku z 
tym murarzy, zatrudnionych w fabryce 
p Lejłnekera Jak się okazało. Istotnym 
mordercą Jest niejaki Żeligowski, k‘óry 
wsławił się ostatnio na terenie powiatu 
nowogródzkiego szeregiem kradzieży. 
Zabójstwa dokonał w celach rabunko­
wych, mniemając Iż w Kasie Stefczyka, 
Która mieści się w domu tej kobiety, 
znajdzie’ gotówkę. W  kasie |ednak było 
tyiko 3 zł. Zabójcę aresztowano w Słoi- 
pcach. Ubrany bvf lakoby w mundur po­
licjanta I wedhig wszelkiego prawdopo­
dobieństwa zamierzał zbiec do Rosji.

P ie r w s z y  a e ro K lu b  
w o d n o B fe ta w c o w y  

w  Po tsre
W  niedzielę, 7 bm. w lokalu Zrzesze­

nia Pracowników Portu Woiennego w Piń 
sku odby'o się informacyjno-organizacyj- 
ne zebranie grupy entuzjastów sportu lot 
niczego w celu założenia pierwszego w 
Polsce aeroklubu wodnoplatowców.

Inicja'ywę D o d ję l i  p. p. red. Mazo­
wiecki i inż. Kazimierczak.

W  zebraniu wzięli udział of.ce^owie 
eskadry lotniczej i sympatycy ze sfer miej 
scowego społeczeństwa w liczbie prze­
szło 30 osób.

Po zagajeniu zebrania przez red. Ma­
zowieckiego, został dokonany wybór pre 
zydium klubu, do którego powołano ks. 
kan. T. Szczerbickiego, p. kp* Szczepa­
niaka i innych oficerów lotnictwa. Następ­
nie red. Mazowiecki wygfosił przemó­
wienie, a inż. Kazimierczak —  referat, 
zarysowujący działalność i praktyczne 
możliwości przyszłej organizacji. Po dy- 
skusjI i omówieniu projektu statutu wy­
brano tymczasowy ^arzad klubu pod prze 
wodnidwem p. kpf. Szczepaniaka.

Na zebraniu uchwalono przystąpić do 
pracy, powołując do życia teoretyczny 
kurs dla członków i propaqu,ąc ideę 'of- 
niclwa wśród młodej inteligencji drogą 
werbowania młodzieży.

Strach ma w ielkie 
0? *V

W  dn 3 bm. kierowniczka agencji 
pocztowel w Turgielach telefonicznie za­
wiadomiła posterunek P. P , że na woźni­
cę Żukowskiego, wiozącego pocztę usi­
łowano dokonać napadu. Rozpylany Żu­
kowski zeznał, że w dn. 3 bm. o godz. 
17-ei na drodze w pobliżu zaśc. Krosza 
kfoś latarką elektryczną oświecił konia, 
a wówczas inny osobnik pow:edział , fo 
me ten". Wówczas woźnica zaciął konia 
I szybko pojechał w stronę Turgiel a 
gdy obeirzał s:ę — zauważył, że jakiś 
osobnik biegł za furmanką. Żukowski 
wystrzelił jeden raz z rewolweru służbo­
wego do biegnącego osobnika i poje­
chał dalej.

Zachodzi przypuszczenie, że nie by­
ło to usiłowanie napadu, tym bardziej, że 
jak zeznaje Żukowski, w pobliżu jechały 
furmanki. Kfoś z idących zaświecił latar­
ką, czym przestraszył woźnicę.

L I DZK A
— W  związku z odejściem sfarosty 

powiatowego w Lidzie Tadeusza Mikla­
szewskiego do Komisariatu^ Rządu cło 
Warszawy odbył się w dniu 8 bm. zjazd 
wszystkich wójtów. Wójtowie złozyli spra 
wozdania z działalności gospodarczej na 
terenie swoich gmin. Poza tym omówio­
no plany pracy nad podniesieniem życia 
gospodarczego i kulturalnego wsi

BAPAN0W1CKA
- Nowy lustrator Spółdz. Spożyw­

ców. Został mianowany na okręg bara- 
now.cki nowy lustrator Spółdz. Spożyw­
ców od Związku ,,Społem" p. Jan Malko 
z okręgu brzeskiego.

Okręgowy zjazd przedst. Spółdz. Spo 
żywców. W  dn. 14.XI bm o godz. 10 
rano odbędzie się w Baranowiczach W 
sali Ogniska Po'sk'ego okręgowy jesien­
ny zjazd przedstawicieli Spółdzielni Spo­
żywców Na zjazd zapowiedział przyby­
cie delegat centrali ,,Społem" z Warsza­
wy dyr. Gippel.

— Zmiana na stanowisku ogronoma 
pow Z dn. 1 XII odchodzi ze stanowiska 
agronoma oowiałowego i kierownika ref. 
rolnego p Kaz:mierz Lełowt. P. Letowt 
byt jednocześnie sekretarzem OTO i KR 
oraz prezesem Zw. Młodej Wsi.

W0ŁKO#/¥SKA
— Zmiany personalne. W  dniu 3 bm. 

z terenu pow. wolkowyskiego odszedł 
kpf. w s. s Franciszek Szurmiński, obwo­
dowy instruktor OPLG w Wotkowysku 
do Grodna, na stanowisko przedstawicie­
la Wojewódzkiego Okręgu LOPP w Bia­
łymstoku, przy DOK w Grodnie.

Obowiązki instruktora obw. OPLG w 
Wotkowysku tymczasowo petni St. Łasz- 
kiewicz.

Wobec przejścia na emeryturę z dn 
1 bm. P. Patki, dotychczasowego sekre­
tarza Zarządu Miejskiego w Wotkowysku' 
na stanowisko to został mianowany A. 
Zienowicz, dotychczasowy sekretarz Za­
rządu Gminnego w IzabePnie, który 
objął jjź urzędowanie.

BRASŁAW5KA
Komitet rozbudowy Drui. W  dniu 7 li 

slopada 1937 r. odbyło się w Drui zebra­
nie obywałeli, na któryn wybrano Komi­
tet rozbudowy miasta. Przez aklamac:ę 
prezesem został wvbrany p. Sajkowski. 
V ' skład zarządu weszło jeszcze wiele wy 
bitnych jednostek. Miasteczko ma wiele 
braków.

Może teraz- przy pomocy tego Komi­
tetu zostania ostatecznie wykończony 
olać sportowy im. Marszalka P:łsudsKieqo 
tak pofrzeony dla młodzieży. Plac ten już 
rozpoczęło budować w roku 1935 poło­
żono wiele pracy, w oslałnich 'ulach pra­
ca ta została orzerwana, a Komitet się 
rozwiązał. Zabrakło cierpliwości.

Komilet powstał tym bardziej na cza­
sie ża na wiosnę roku 1933 iak krążą 
pogłoski, ma być rozpoczęta budowa tak 
cfawno oczekiwanego parku w Drui.

Wo-wa.
— Pomoc zimowa. W  dn. 8 bn. od­

było się w Braslawiu pod przewodnict­
wem starosty powiatowego Bohdana 
Wendorffa zebi anie organizacyjne Komi­
tetu Powiatowego Zimowej Pomocy Bez­
robotnym. Wyłoniono Komitet Wykonaw­
czy na czele z pos. Alfonsem Jozanisem, 
Postanowiono również nasilić akcję zbiór 
kową w naturze, przeprowadzaną obec­
nie przez Komitet Loka!ny Funduszu 
Pracy.

— Za przykładem Braslawia gminny 
Komitet Obchodu 19-tej rocznicy Odzy­
skania N.epodległości w N. Pohoście po­
stanowił czynem społecznym, polegają­
cym na wybrukowaniu ulicy dług. 100 m
b., uczcić św ę‘o N'epodległości. Lud­
ność miejscowa samorzutnie ofiarowała 
materiał w postaci kamienia i żwiru, jak 
również pracę na wykonanie samego 
bruku.

— ŚMIERTELNA BÓJKA. We wsi Dru* 
sieckie, gm bohlńskle], w nocy 8 bm. na 
He po-achunków osobistych powstała boj 
ka i przy tym został dotkliwie pobity 
i zraniony nożem w plecy I brzuch W i­
talis Orybło, m-c wsi Werki, gm. bohlń­
skle]. Crybło, w czasie przewożenia go 
do szpitala w Brasławiu, zmarł. Podejrza­
nego o zadanie ran Piofrr Romensewl- 
cza zatrzymano. Ponadto udział w bójce 
brali Stanisław i Józef Undrułe.

SZCZUC7.YNSKA
—  Tegoroczne święto 11 listopada obcho­

dzić będzie Szczuczyn Wyjątkowo uroczyś­
cie. Specjalny komitet postanowił między in­
nymi w dniu 11 listopada poświęcić i zasa­
dzić na Placu Wolności w Szczuczynie „dąb 
Wolności", ponadto odhędzie się dekoracja 
zasłużonych Krzyżami Zasługi oraz defila 
da w której wezmą udział org. PW  i W F , 
byli wojskowi, młodzież szkolna oraz org. 
6połeezne.

Wieczorem .Czerwony Krzyż" urządza 
raut w salonach klubu „Ognisko".

Ogólnanolska Wystawa Radiowa w Bydgoszczy

Fragment z otwartej w Bydgoszczy Ogólnopolskiej Wystawy Radiowej.

—  Instruktorzy z pow. szczuczyńsktego 
nn kursie ląkarskim  w Nieświeżu. 12 instruk 
terów rolnych zostało delegowanych na kurs 
tąkarski do Nieświeża, który trwać będzie 
10 dni.

—  Iłizew ka owocowe dla szkoły. Dzieci 
ze szkole powszechnej w Zamościanach, gm 
sobakińskiej, zwróciły się pisemnie do sta 
rosty szezuczyńskiogo z prośbą o udzielenie 
drzewek do ogródka szkolnego. Starosta 
pi zestal do Zamościan -10 drzewek owoco- 
« ' rb

LANDV/AROWSKA
— W  dniu 6.XI rb. w Landwarowle

w „Swlnllicy Społecznej" społeczeństwo 
i organizac,e żegnały garnizon KOP. któ­
ry przechodzi do Nowych Trok. Prezes 
OJdz. Strzel. M. Zacharewicz w krótWch 
słowach scharakteryzował społeczną pra­
cę KOP-u na terenie Landwarowa, wyra­
żając w serdecznych s‘owach podzięko­
wanie za postawienie ,.świetlicy" zorga­
nizowanej p”zez KOP pokrewnym orga­
nizacjom w Landwarowie.

Przedstawiciele organizacyj wyrażali 
wdzięczność KOP-owi za ofiarną współ­
pracę. Na ręce dowodcy garnizonu kot. 
Michno zosiał złożony ryngraf z nadf i- 
sem, ofiarowany przez społeczeństwo 
i organizacje.

Uroczystość zostaia zakończona współ 
ną herbatką. M.

W IL E JŚ K A
— Święto Niepodległości. 10 bm.

wieczorem odbędzie się capstrzyk od­
działów KO? i organizacyj, Drzy udziale 
orkiestry OMP Miasto zostanie udekoro­
wane barwami państwowymi, w oknach 
będą powystawiane portrety, ważniejsze 
budynki zostaną iluminowane. Do społe­
czeństwa zostanie wydana odezwa.

W  dn:u święta zostanie odegrana po­
budka o godz. 7-ej rano. Przed kościo­
łem odbedzie się raport oddziałów, po­
czym wszyscy udadzą się na nabożeńst­
wa do świątyń. Dekoracją kościoła zajęły 
się panie z Rodziny Wojskowej.

Po mszy wszyscy udadzą się przed 
pomnik Marszałka Piłsudskiego, gdzie 
wysłuchają przemówienia, złożą wieńce 
i będą przypatrywać się defiladzie. Sta- 
ran:em szkoły powszechnej, gimnazjum 
i Dododdzia*u Zw. Strzel, odbędzie się 
w sali wydziału powiatowego akademia.

Pl ftSKA
—  Z Teatru Wołyńskiego. W  ub. nie­

dzielę, w teatrze br. Holemanów zespól 
Tea*ru Wołyńskiego odeyrał 3-ch akto­
wą komedię muzyczną. P. G avault'a p. t. 
„Rozkoszna dziewczyna".

W  grudniu br. dyrekcja teatru przy 
gotowuje dwie premiery: „Kobieta bez 
skazy" — G, Zapolskiej z Haliną Do-e'e 
w roli gl. i „Pocałunek przed lustrem ' — 
W l  Fodora z J. Domańska i E, Szafrań­
skim.

—  SPRAY/A O DOM MODLITWY. 
Do Sądu Okręgowego w Pińsku wpłynę­
ła skarga gminy jedne] z sekt w sprawie 
przywłaszczenia nieruchomości, położo­
nej przy ul. Pierackiego, przez byłego 
kaznodzieję I przełożonego gminy Jana 
Swlaloszczyka.

Jak wynika z treści powództwa, nie­
ruchomość ła bvła nabyła na Imię Śwla- 
łoszczyka w ceiu urządzenia domu mo­
dlitwy.

Wskutek tarć wewnętrznych obrano 
nowego kaznodzieję I Swiatoszczyk 
zamknął drzwi „swojego ' domu dla by­
łe] swej owczarni.

Podobny wypadek miał miejsce we 
wsi Mańkłewlcze, pow. stolińskiego. 
gdzie „nasfawit/k" gminy baptystów Mi- 
klta Wandycz również skorzystał z aktów 
hipotecznych w celu przywłaszczenia ma­
jątku współwyznawców.

—  Złoto — łupem chrześniaka. P. Noj- 
lie z Pińska (ui Portowa) posiadał i prze­
chowywał w domu pokaźną sumę, bo aż 
2000 rbl. i 900 dolarów w złotych mone­
tach. Klucz od skrytki chował między

podwójnymi ramami okna.
Pewnego dnia z przerażaniem stw:er- 

dził, że pieczołowicie chroniony skarb 
ulotnił się. Po namyśle skierował podej­
rzenia na swego chrześniaka Wołka, któ­
ry, jak się okazało, dokonywał systema­
tycznie kradzieży. Wołka aresztowano.

—  RZEKI NA POLESIU WYSYCHAJĄ! 
Mimo okresu Jesiennego, w którym wo­
dy rzek poleskich wykazywały zawsze 
wys«kl stan, w roku bieżącym nie tylko, 
i s  nie podniosły się, a odwrotnie, kata­
strofalnie opadły .Są rzeki korytami któ­
rych chłopi polescy jeżdżą wozami Ten 
nienormalny stan wad- rybacy polescy 
tłumaczą sobie wypudowanlem rzeko­
mych zlewisk po stronie bolszewickiej 
Polesia.

3 0 * 8

GROBZIEfiSKA

R o zk rę c o n o  s ? y o y
przed przejścte.n „Ufx*a"

do M oskw y
0 XI bm. nieznani sprawcy koło stacji 

Horodzie] rozerwali szyny kolejowi 
przed nadejściem międzynarodowego po 
ciągu , Luz", zdążającego z Paryża do 
Moskwy.

W  ostatniej chwili służba kolejowa 
zauważyła uszkodzenie I pociąg dało się 
zatrzymać aż do naprawienia toru,

saren. :■>" n MawKLAg

—  Program obchodu Niepodległości
święto Niepodległości obchodzone bę­
dzie w Grodnie wyjątkowo uroczyście.

Obchód rozpocznie się 10 listopada
0 godz. 18-ej capstrzykiem orkiestr woj­
skowych.

11 listopada o godz. 7-ej rozlegnie 
się z wieży kościoła garnizonowego hej­
nał, zaś o 9-ej min. 15 rozpoczną s.ę uro 
czyste naoożeństwa w świątyniach wszyst 
kich wyznań.

O godz. 10-ej nastąpi na Placu Bato­
rego przegląd wojska, oddziałów PW  I 
organizacyj młodzieżowych, zaś o 10-ej 
min. 15 odprawione zostaną nabożeńst­
wa: w farze (dla Dubliczności i organi­
zacyj) i w kościele garnizonowym (dia 
wojska).

O godz. 11 m. 15 nastąpi druga de­
filada wojska, PW i organizacyj mło­
dzieży.

O godz 16-ej zopowiedziana jest aka 
demla w Domu Żołnierza. O tej samej 
godzinie odbędzie się w Teatrze Miej­
skim przedstawieni dla młodzieży 
szkolnej.

O godz. 19-ej rozpocznie się w par­
ku mie,skim zrbawa ludowa, zaś o godz. 
70-ej —  uroczyste przeds‘awienie w
Teatrze Miejskim dramaHi Lucjana Rydla 
p. t. „Zaczarowane kolo '.

Obywatele miasta wezwani zostali 
orzez Komitet Obchodu do iluminowania 
domów.

—  Delegacja na zjeżdzie ZZP w Grod­
nie. W  dniu 1 bm. w Grodnie odbył się 
pierwszy Zjazd Prezesów poszczególnych 
Kół Zw. Zaścianków Polskich, na którym 
pow, wolkowyski reprezentowali, p gen. 
W  Przeździecki —  prezes zarz. pow. 
oraz M. Krzywiąc i W. Csfouch, człon­
kowie zarzadu pow

— SKAZANIE LEKARZA. W  dniu B 
bm. Sąd Okręgowy w Grodnie rozpatry­
wał sprawę Wincentego Leonowicza, b 
miejskiego lekarza weterynarii w Grodnie
1 kierownika rzeźni oskarżonego o sfał­
szowanie podpisu na wekslu. Sąd, opie­
rając się na eksperymentach rzeczoznaw­
cy oraz zeznaniu świadka D. Tołoczkl. 
którego podpis został stałszowany, ska­
zał oskarżonego na 3 lała więzienia.

—  Kosztowne polowante. P. Otton 
Poklewski zam, w Wilnie przy ul. Mickie­
wicza Nr 15 wracając z maj. Karolin, gm. 
t  ab i o  do Grodna, zaubił po drodze 
dubeltówkę w futcrala warrośc, 500 zł,

O zgubie p. Poklewski zameldował 
policji. Jg).

—  Samobójstwo umysłowo-choreco. 
W  ubiegłą sobotę mieszkańcy wsi połot- 
kowo gm. hornickiej znaleźli w lesie wi­
sielca. Były to zwłoki mieszkańca wsi In 
dury, Kłuszejko Józefa ’— umysłowo-cho 
rego. Józef Kłuszejko zabił ongiś swego 
brata. (g).

A R T Y S T A  M A L A R Z

W . F I A K O J I t ł K
PR O JEK T Y  W NĘTRZ 

(mieszkań,a, biura, sklepy i t. d.)
Wlwulskłeao 6 rr>. 13, te). 23 77

■ um ir
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Sport w kilku ŷ erszacSi
W  Saporo rozpoczęto budowę olim pij­

skiego loru bobslejowego pod kierunkiem 
irż. Zenlzytzky‘ego (Niemcy). Tor mieć bę­
dzie 1500 mtr. długości.

* * *
W  dniach 12— 11 marca 1038 r. w miejs 

cowości Mo odbędą się pierwsze narodowe 
mistrzostwa narciarskie Norwegii. Dotych­
czas rozgrywano jedynie t. zw. „Główne za 
wody narciarskie".

* * *
Helena Wills-Moody podpisała już kont­

rakt na tournee profesjonalne z grupą Til- 
dena. Za pierwsze tournee świeżo zawarty 
kontrakt obiecuje Amerykance kwotę 25 000 
dolarów.

Moody zdecydowała, że partnerką jej bę­
dzie Jędrzejowska. Pierwszy mecz z Jędrze­
jowską ma być rozegrany już w styczniu 
1938 r. w nowojorskim Madison Stjuare Gar 
den.

W  dniu 30 stycznia w Hamburgu r-izo- 
giany zostanie mecz bokserski pomiędzy za­
wodowcami wagi ciężkiej Schmellingiein i 
Ben roordcin.

B ilety wstępu na imprezę powyższą zo­
stały  już całkowicie wyprzedane.

* * *
Znany długodystansowiec japoński, lek 

kcatleta Mura-Koso przebiegi w ub. sezonie 
p.a różnych zawodach dystans 260 kim.

* * *
W łoski Związek Narciarski zapropono 

wat słynnemu narciarzowi austriackiemu, 
Antoniemu Seetos, kierowanie treningiem 
swoich narciarzy. Seelos ofertę tę udrzucT. 
J i  go program jirac na sezon nadchodzący 
pizedslawia się jak następuje: najpierw — 
kurs treningowy w Tyrolu austriackim, na­
stępnie —  kurs treningowy w Szwu1-ani, 
pc czym we Francji.

* * *
Jeden z Anglików wynalazł cieką vą ma 

szynę do treningu piłkarskiego. Ma zyna 
jis t lak skonstruowana, że wyrzuca a itoma-

tycznie pitki w żądanym kierunku, współ­
działając z trenującymi piłkarzami, tak jak 
sobie życzy kierownik treningu, kierujący 
maszyną.

Maszyna pióbowana jest obecnie wśród 
angielskich piłkarzy zawodowych.

Obrady Międzynarodowej 
Federacji Piłkarskiej

W  Paryżu odbyło się posiedzenie Mię­
dzynarodowej Federacji P iłk i Nożnej, n i 
którym poruszona była sprawa Hiszpanii.

Po raz pierwszy w posiedzeniu uczestni­
czyli przedstawiciele obu fliszpanij.

Po dyskusji zdecydowano pozwolić /wiąz 
kem piłkarskim obu Iłiszpanij na rozgry 
«'anie meczów z drużynami państw —  czton 
kćw  F. I. F. ś. Przj jęto do wiadomości, ze 
drużj na Hiszpanii narodowej rozegra 21 
b m. w Vigo międzypaństwowy mecz z Por- 
tugalią, a w jióżniejszych terminach — i  
W łocham i i Niemcami.

Dyskusja na temat turnieju piłkarskiego 
o mistrzostwo świata nie dała wyniku gdyż 
sf rawa południowo-amerykańska wymaga 
jeszcze dodatkowych wyjaśnień. Natomiast 
potwierdzono obowiązujący w meczach u 
mistrzostwo świala przepis, w rmśl którego 
gracze kontuzjowani, nie wyłączając bram­
karza, nie mogą być w czasie meczu zastą­
pieni.

P lak a t oJimniiski 
Już zdecydowany

Rozpisany przez japoński komitet olim­
pijski konkurs na plakat propagandowy ig­
rzysk olimpijskich 19-10 r. dał bogaty pion 
zgłoszono 1922 projekty.

Komitet konkursowy obradował nad pro 
jektami przez szereg dni W ybór padł osta­
tecznie na projekt młodego malarza japoń­
skiego Norio Kurodas. Projekt ten przedsta­
w ia wojownika japońskiego w starojapoń- 
skim uzbrojeniu, stAjącego w cieniu rozłoży­
stego dębu i trzymającego w rękach łult
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K R O K I Y . A
WILEŃSKA

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG rO G ODY 
na dzień 10 listopada;

Jeszcze pochmurno, mglisto i miejscami 
deszcz. Poustawa chmur 100— 300 m. W i ­
dzialność na ogól słaba 

Dość ciepło.
W ia try  z kierunków zachotlnich. dolne 

iłf  be, górne do 35 km na godz.

DYŻURY A PT EK .
Dziś w nocy dyżurują następujące ap 

teki:
Soko>owskiego (Tyzenhauzowska 1); 

ów Chom:czcwskieco (W . Pohulanka 25); 
Miejska (Wileńska 23); Tnrsiela i Przedmiej 
Ik ich  (Niemiecka 15); Wysockiego (W ielka
Si.

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka IAn 
t. K olska  42); Szuntyra (Legionów 10) i Za 
j: czknwskiego (W itoldowa 221.

I3T:I w W I L N I E
1 Pierwszorzędny — Ceny przystępne 

Telefony w pokojach

h o t e l

„S T . G E 0 R G E S "

Hotel E U R O P E J S K I
Pierwszorzędny - Ceny przystępne. 
Telefony w pokolach Winda osobowa

UNIWERSYTECKA
— Promocja We środę, 10 listopada 

o godzmie 13 w połudn.e w Auli Kolum­
nowej Uniwersytetu odbędzie Się promo­
cja na dyplomowanego artystę-malarza 
absolwentek Wydziału Sztuk Pięknych 
U. S. B pp, Krystyny Wróblewskiej I Ha­
liny Hermanowiczowny. Wstęp wolny.

AKADEMICKA.
—  Zarządy Sodallcyj Mariańskich: 

Akademlczek I Akademików USB proszę 
awoich członków o zebranie się dnia 
11-XI (we czwartek) o goJz. 21 w Ognis­
ku Sodalicyjn/m, W !elka 64; ze wzglądu 
ha ważność zebrania obecność konieczna.

— Z Akad. Oddz. Iw . Strzel. W  zwięz 
ku z uroczystościami obchodu 11 listo­
pada —  zarzędzam zbiórkę wszystkich 
Cnonkin I członków AOZS Wilno w dniu

Km o godz. 7 45 rano przy ul. Mic 
krewicza 27 (Powiat Grodzki 7. S )  — 
celem wzięcia udzAfu w nabożeństwie I 
OeUadzie Ooecność wszystkich —  obo- 
w ęzkowa, — Komendant.

Ar-ADEMlCYI Bratnia Pomoc Pol. 
Mlodz. Akadem. USB wzvwa w . niemu 
wszystkich organizacyj niżej podp:sanyth 
cats olskę Młodzież Wszechnicy óatoro 
Wej aby w dniu 11 listopada data dowod 
ikrafan.a z Armię Polskę i wzięta jak naj 
li:zriejszy udział w nabożeństwie i defi 
lediie.

1'*‘® powmno zbraknęć ani jednego 
Akademika - Polaka.

Zbiórka ze sztandarami na placu Pio! 
ra Skargi o godz. 7.45 rano dnia 11 bm

Wileńskie Kolo Międzykorporacyjne 
R 1 a+oria; K. Polesia; K. Leonidania; K 
Concordia; K. F]|omatia; K Pol oni aj K.
c. Kl Cresovia; Bratnia Pomoc
T Chemików USB; Akadem,

irmaceutyczne ;fLechia"; Konfe- 
eracja ,,Gladia''; Kolo Medyków USB; 

, y Mocarstwowa USB; Koło Przyrodni 
_ USBi Koło Rolników USB Kojo Stu 

ow Bzłuk Pięknych USB; Związek Stu 
. * Ł - ziem Połnocno-Wschoanich; Ko-

H i- Jo ryk ó w  USB

Dziś w y je żd ża  do W arszaw y 
delegacja m. U  ilna

Dziś wieczorem wyjeżdża do 
W arszawy delegacja m. Wilna celem 
wTęczenia na ręce Pana Prezydenta 
R P. ufundowanego przez miasto pul 
kowi legionowej artylerii lekkiej

sztandaru.
W  skład delegacji wchodzą p re ­

zydent miasta dr. Maleszewski, wice­
prezydent Nagurski i radny dr W y­
słouch.

Zbom f:Kow artie specjalnego podatku 
w  magistracie w ileńskim

NieJawno bawiła w Warszawie dele­
gacja pracowników Zarządu m. Wilna. — 
Delegacja Interweniowała w Min. Spraw 
Wewn. o cclntęde specjalnego podatku 
od uposażeń, który, Jeżeli chodzi o tamo 
rzad wileński, został ustanowiony przed 
dwoma laty. Podatek wahał się w grani­
cach od 5 do 10 procent uposażeń pra-

Ze ęjWTĄZKĆFW I S T O W A R Z Y SZ EŃ
—  Zarząd Okręgu I Oddziału Związku 

Legionistów w Wilnie wzywa swych człon 
ków do stawienia się w dniu 11 bm. o 
godz b-ej rano w lokalu Federacji PZOO 
przy ul. Sw. Anny 2.

—  Zarząd Koła Związku Peowlaków 
Dowiada.nia swych członków iż w zwięz- 
ku z uroczystościami w dniu 11 listopada 
zarządza zbiórkę członków Kota w loka­
lu przy ul. Orzeszkowej 11 nt godz. 8 
min. 10 rano Obowiązuję maciejówki.

—  Zarząd Oddziału Związku b. O- 
chotn/ ów Armir Polskiej w Wilnie wzywa 
wszysłkich byłych ochotników, aby sławi 
li się na zbiórkę Oddziału w dniu 10 bm.
0 godz. 18 I 11 brrr o pod:. 7 rano do 
lokalu Związku przy ul. Zawalnej 15 m. 7.

—  Zarząd Zw. Pracy Oby wet. Kobiet 
wzywa wszystkie członkinie Związku do 
wzięcia jak najliczniejszego udziału w u- 
roczysłościach związanych ze Świętem 
Niepodległości, a przede wszystkim: w 
złoznniu Hołdu na Rossie — dn. 10 lisło 
peda o godz. 17.30, oraz w wysłuchaniu 
uroczystej mszy św poiowej w dniu 11 
listopada o godz. 10 rano na pl. Łukij- 
kłm.

— Zarząd Koła Wileńskiego Z. O. R
w związku ze Świętem Państwowym 11 
listopada wzywa wszystkich swych człon 
ków do stawienia się na zbiórkę o godz. 
8 rano do lokalu związkowego, a to ce­
lem wi ięcia udziału we mszy po'owej i 
deliladzle.

Jednocześnie zaznacza, iż obecność 
wszystkich członków jest konieczna dla 
zadokumentowania wspólnoty narodowej
1 organizacyjnej i podkreślenia gotowości 
obrony państwa pod sztandarami wojsko 
wynv.

Z E B R A N IA  i ODCZYTY.
— 321 Środa Literacka. Dusiciyc Jako 

artysta stówa. Pod tyra ty lutem prof. Jan 
Bułhak scharakteryzuje 10.XI bm. wielkiego 
arlystę jako mówcę i prelegenta. Początek 
o godz. 20.15.

R O ŻN E
— Ostrzeżenie, Kierownictwo Biblio­

teki Fańslwckwej im. Wróblewskich w WM- 
nie ostrzega łirmy handlowe, urzędy I 
osoby prywatne, że podający się za woź 
negc Biblioteki I występujący nieraz w 
mundurze woźnego Adam Kutyłowicz zo­
stał zwolniony ze służby w Bibliotece 
z dn em 1-go kwietnia 1937 r.

Nab&fr-ńslWO 7a 113-
ip o ły r h  DuMcfanti&w

W  środę, dnia 10 bm. o godz. 10 
odprawione będzie w kościele Św. 
Kazimierza nabożeństwo żałobne za 
spokój dusz, poległych w ol ronię 
współobywateli, szeregowych policji 
państwowej wojew. wileńskiego.

cownlków. Interwencja delegacji pracow 
nlczej dała pozytywny rezultat. Nadeszła 
wiadomość z Warszawy że Ministerstwo 
zbonllikowało ten podatek. W  związku 
z tym poczynając od 1 grudnia rb. poda 
1ek specjalny w samorządzie wileńskim 
pobierany nie będzie.

dietki Zr. Młode] Polski w kinach

Od paru dni Związek Młodej Tolski 
w Wilnie prowadzi akcję propagandową 
także na terenie km, rozrzucając ulotki 
o treści antyżydowskiej I antykomunisty­
cznej, nawołujące do ws‘ępowenia do 
szeregów tej organizacji.

Ulotki wciąż jeszcze nie zawierają ad­
resu organizacji w Wilnie Z tego można 
przypuszczać, źe akcja ta ma przede 
wszystkim na celu zainteresowanie Wil­
nian Związkiem Młodej Polski.

W  dniu wczorajszym w czasie rozrzu­
cania ulotek Związku Młodej Polski w ki 
nie , Pan" przez grupę studentów zatrzy 
many został jeden z nich przez policję 
po stwierdzeniu jednak, że były ta ulot 
ki legalne natychmiast go zwolniono,

Lokal Zf. Młodej Polski w Wiln*e
Jak się dowladuiemy lokal Związku Mło 

dej Polski w Wilnie mieścić stę będzie 
przy ul. 3 Maja 11 m 8.

Nie będzie „ghetta* 
na rynkach wileńskich
Na wczorajszym posiedzeniu Zarządu 

M.asta rozpatrywany byt wniosek koła na 
rodowego Rady Miejskiej o wyznaczenie 
oddzielnych miejsc dla handlarzy Żydów 
na rynkach wileńskich.

Po krórkiej dyskusji magistrat posla- 
nowił do wniosku tego ustosunkować się 
negatywnie.

Również negatywne stanowisko zajął 
magistrat w stosunku do wniosku grupy 
radnych żydowskich o powzięcie profeshi 
przeciwko wprowadzeniu ghetta ławko­
wego na niektórych wyższych uczelniach 
w Polsce.

Oba te wnioski powrócą jeszcze na 
najbliższe plenarne posiedzenie Rady 
Miejskiej.

U s ta le n ie  to żs a m o ś c i
z ?b :te jjo

Wczoraj donieśliśmy, i ł  na lorze kole 
jowym w pobliżu Porzecza znaleziono 
zwłoki zabitego przez pociąg mężczyz­
nę. Na razie nie można było stwierdzić 
jeqo tożsamości. Wczoraj wyjaśniono, że 
był to 20-lełn! hutnik Marian Zengel, 
zam. przy ul. Żwirki I W ‘gury 66 wraz z 
matką I bratem. Zangel pracował w hu­
cie szklanej „Yllrun .

7 bm. po kłólnt w domu Zengel wy 
Jechał z Wilna, zaś tego? anla znalzic 
no go zabitego na torze kolejowym, (cj.

T E A T R  I M U Z Y K A
T EA T R  M IE JS K I  NA PO H U LA N C E.

—  Dziś, we środę, dnia 10 bm. o godz. 
8 m. 15 przedstawienie wieczorowe wypełni 
ciesząca się coraz większym powodzeniem 
współczesna sztuka w 3-ch aktach (10 ob­
razach) Lasery ‘ego (przekład Teofila Trzciń 
skiego) „Pierwszy Legion".

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  „B'cdny Student". Ceny zniżone. Dziś 

operetka kontuszowa z muzyką wartościową 
i piękną, o polskim kolorycie „B iedny Stu­
dent".

—  „W róg Kobiet". Najbliższą premierą 
Tedzie „W ró g  Kobiet" operetka o lżejszej 
muzyce Euslera.

—  Przedstaw ienie specjalne Kierownic­
two teatru „Lu tn ia " postanowiło raz na mle 
siąc dawać widowisko po cenach specjal­
nych, na które cały parter kosztować będzie 
po zł. 1 za krzesło, zaś amfiteatr i balkon 
po 50 gr.

Wietloinsici radiowe
BEZIMIENNI BOHATEROWIE.

Gri.natowy mundur policjanta 'es! dla 
przeciętnego obywatela symbolem man­
datu karnego czy regulacji ruchu ulicz­
nego. Tymczasem policjanci, o czym się 
często zapomina, z narażeniem iyc’a czu 
wają naa bezpieczeństwem publicznym, 
często też w imie obrony tycia I mienia 
swych współobywateli składają w ofierze 
swoje życie. Pamięć poległych na służ­
bie policjantów województwa wileńskie­
go uczci Wileńskie Radio we środę, 10 
bm. o godz. 18 20— 18 50. Udział weźmie 
m. In chór Rodziny Policyjnej I o-kiestra 
PPW.

KONCERT KLUBU MUZYCZNEGO
Orkiestra smyczkowa Wileńskiego Klu 

bu Muzycznego stanie we środę, 10 lisio 
pada o godz 20 00 je-zed mikrofonem 
wileńskim. W  programie utwory dwóch 
Kompozytorów z XVIII wieku: Anton'o
Vivaldi I Archangelo Corelli, oraz cieką 
we I efektowne wariacje Areńskiego na 
temat Czajkowsl iugo. Dyryguje Czesław 
L ewicki.

K IN A  I F I L M Y
S K Ł A M A Ł A M  

(kino -Pan).
Kłamstwo jako tama, zagradzająca 

drogę do szczęścia małżeńskiego, Co ma 
uczynić kobieta, której kiedyś z winy w a 
runków życiowych, powinęła się noga: 
wyznać to kochanemu mężowi, czy też 
lękając się o dobre pożycie małżeńskie 
— wszystko zataić? Na tym tle został os­
nuty dramat.

Sytuacja w dziedzinie poiskiej produ­
kcji filmowej siała się nieco przyjemnej 
sza. MieFśmy możliwe „Dziewczęta z No 
wol.pek". Teraz film „Skłamałam" (zre­
sztą nieco gorszy od „D T'ewcząt").

Mino jakiejś naiwniackiej niekiedy 
bezradności —  coś się na !ym filmie 
dzieje, został postawiony problem, zo­
stały zawiązane konflikty I oo końca je 
przeprowadzono, mimo rozmaitych ufy- 
kań.

Bodo jako „szwarccharakfer" nie uaal 
się, Smosarska była w kreowaniu swojej 
roli bardzo konsekwentna aż do końca. 
Znicz rozśmieszał.

Malulka Grażynka była naprawdę mi­
łym dzieckiem Zręcznie opracowano jej 
tekst.

Dtużyzn i rzeczy zbytecznych w filmie 
nie uniknięto.

Pokazano ogród zoologiczny. Ogród 
taki widziałem. Natomiast nigdy nie oglą 
dałem hodowli karasi. Moia prywatna 
prośba następnym razem może by I to 
„wtryniono do filmu.

Kolorówka Disneya łym razem mierna. 
PAT dobry (krótki).

E l  & PS B ©
ŚRODA, dnia 10 listopada 19S7.

6,15 Pieśń poranna. 6 20 0 mnastykl. 6 10 
Muzyka z pły t. 7,00 Dziennik poroany. 7,15 
Muzyka z płyt, 8,00 Audycja dla szkół, 8,10 
Przerwa. 11,15 „B liźn iak i* — pogudamka dla 
dzieci rutodszyeJi. 11,40 Z cper Robłiui‘ego. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Audy.js 
południowa 13,00 Wiadomości z miasta 1 
prowincji. 13,05 Chwilka litewska w języku 
IBewskim. 13,15 Muzyka popularna, 14,25 
„T arg a j" —  nowela Adolfa Dygasińskiego.
14.35 W  rytmie oberka. 14,45 Przerwa. 15,30 
Wiadomości gospodarcze. 15,45 Chwilka py­
tań —  pogadanka dla dzieci. 16,00 „Uczmy 
sie m ówić" —  audycja 10,1. Recital wiolon­
czelowy Tadeusza Lifana. 16,50 Pogadanka 
aktnalna- 17,00 „Sow ic iy  —  państwo poko­
ju " —  odczyt, 17,15 Żołnierz w poezji i pieś­
ni —  audycja literacko muzyczna. 17,50 „M ó j 
mały pacjent i jego duża m am a" —  poga 
daiika". 19,00 Wiadomości sportowa. 18,10 
„O  W iln ie  — inaczej. "  —  pogadanka Alek­
sandra Chmielewskiego. 18 20 „Bezim ienni 
bohaterowie" —  audycja ku czci poległych 
policjantów W ojew . Wileńskiego. 18,50 Pro- 
giam na czwartek. 18 55 W ileńskie wiadomo­
ści sportowe. 19,00 „Ranek 12 listopada 1918 
roku" — srena z powieści Zygmunta Kisie 
lewskiego „D n i listopada". 19 20 Krótki re­
cital haifistki węgierskiej K lary  Sza.was.
19.35 Śladami myśli prof. Twardowskiego 
„O  egoizmie" — odczyt. 19,50 Pogadanka. 
?0 uO Koncert Orkiestry Smyczkowej pod u\ r 
Cz Lewickiego. 20,45 Dziennik wieczorny. 
20.>5 Pogadanka. 21 (K) KonoerS Chopinowski
21.45 „P iękno mowy polskiej" —  kwadrans' 
poezji. 2?,00 Pieśń polska. 22 50 Ostatnie 
wiadomość5 j komunikaty. 23 00 Tańczymy,
23.30 Zakończenie programu

C ZW A R T EK , dnia U  listopada 1937.
8 00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 8,05 

Dziennik poranny. 8,15 Marsze i pieśni żoł­
nierskie. 9,00 Transmisja uroczystego nabo­
żeństwa z Ostrej Bram y. Kazanie wygłosi 
ks, biskup połowy W . P. dr. Józef Gawlina. 
Nabożeństwo poprzedzi królki reportaż T, 
Lopalewskitgo. 10,10 Legionowe echa — 
koncert. 10,40 „Śpiewają, -ówią i g”a ją“  
— „K uk ie łk i Śląskie". 11.10 Trt nsmisja fra­
gmentów rew ii wojskowej 1 defilady mło­
dzieży. Udział h,erze W ilno. 12,45 Tańce 
polskie. 13,45 Polska muzyka rozrywkowa 
w wykonaniu Orkiestry W ileńskiej pod dyr. 
W  Szczepańskiego i Zofia Wyleżyńska —  
śpiew. 15,15 „W olność, ladość i piosenka".
10.45 Koncert solistów. 17,30 Fragmenty z 
pism Józefa Piłsudskiego. 17,45 „Ognie czar­
nej róży". Stmva poetów o Zmartwychwsta­
niu Polski 18,15 Utwory Ignacego "Padcrew 
■kiego w wykonaniu Józefa Turczyńskiego.
19,00 „P ieśn i dnia powszedniego" — stu 
ckowisko. 19.45 Nasza m arynarka gra —  
koncert orkiestry Marynarki W ojennej z 
Gdyni. 20.35 Dziennik wieczorny ze wszyst­
kich Rozgłośni P. R. 21 90 i'ró l Łokietek" 
czyli „W iś liczank i" opera w 2-ch aktach.
22.30 Polska muzyka taneczna. 22,50 Ostat­

nie wiadomości i komunikaty. 23 0(1 Tańczy 
n>y 23.30 Zakończenie jirogramu.

Wczoraj do Dolicji zgłosił się Wacław 
Pawfel (Tatarska 12) i zameldował o kra 
dzieży roweru, wanosci 175 zł., pozosta 
wionego przed domem nr. 3 przy zaułka 
Kazimierzowskim.

* *  *

Chonon Bastodd (Franciszkfński zauł. 
5) zameldował policji, iż niejaki Chonon 
Szapiro. żywiąc do niego urazę wtarg­
nął dc jego sklepu mebli, zaczął je nisz 
czyć i demolować, a następnie pob I go 
z żoną.

* * *
Topolska, zam. w domu schadzek przy 

ul. Szopena, prócz „zasadniczego" spo­
sobu znrobl owania trudni się jeszcze, jak 
to zeznał w po'icji niejaki Józef lwaszkie 
wicz (Wiłkomierska 55) przyqodnymi kra 
dzieżami. Iwaszkiewiczowi naprz. skradła 
z kieszeni 19 zł,

* * 4
W  związku z notatką w rubryce „W y  

padki" z dn. 8 bm. p. Helena Akietan 
wyjaśnia, że meszka w domu Osfroucha, 
a nie Kalinowskiego, zalargit zafym z Ka 
linowskim na tle komornego nie meta. 
Złożyła natomiast skargę do policji nr p. 
Kalinowskiego za samowolne zerwanie 
przez niego instalacji elektrycznej.

tram

Z e m s t a
stało

Nic, Wysoki Sądzie, wszystko co wiem, zo-
juz uwzględnione w wywodach. (Dyrektor był

go samego zdania, co policja- byle prędzej! Byle 
bez hałasu!),

'•<lv łatwo znów nie wywiniesz się —  pomy- 
s a p r z e w o d n i c c y  k tóry  dobrze rozumiał bieg my-
Żb dj rektora GreyJńił.

, ra ,' a nie jest jeszcze wyśw-ietlona — zau- 
Yva/.j uprz jrnie. — „ roszę nam p 0WjC(-)^t ^ ) co skło­
niło pana do wejścia do pokoju hrabifgu?

Zaalarmowała m m e pokojówka, pełniącą 
stnzłH> na piętrze, gdzie mieszkał fc -abia.

■— Jaki był powód alarm u?

-  Pokojówka usłyszała krzyk z pokoju Jna-biei?go.

'■ Jak  zareagował pan na odkrycie? 
Przedewszystkietn przywołałem detekD wa 

,0'Vego, a potem zadzwoniłam po doktora oraz 
do Srotland Yardu.

Czy w ciiigu dnia nie zauważył pan nic, co-
bvv się mogło w’ jakikolwiek bądź sposób wiązać ze 
zbrodnia?

— Nie, panie sędzio, nie zauważyłem nic ta­
kiego.

— Dziękuję, może pan odejść.
Dyrektor wycofał się z głębokim ukłonem. Za­

chowywał się tak, jakgdybj długa pizemowa wyczer-' 
pała go bardzo. Olśniewająco białą cbuslec/ł-ą otarł 
pot z czoła i odszedł czemprędzej.

—  Poiły Weeding.
Dziewczyna natychmiast wybuchła .spuzmutycz- 

nym p łaczem  Przed ew szystk iom  było jej żal b ied n e­
go hrabiego, a powtóre bała się pan iczn ie  sądu.

— Proszę W y s o k i e g o  Sądu, jak  żyję, nie m ia­
łam jeszcze do czynienia z sądami i policją. Jc-slem 
porządną dziewczyną. .

— O Boże — jęknął w duchu przewodniczący 
— ciężki numer... Niełatwo bęozie skłonić ją do mó­
wienia... A skoro już raz zacznie mówić, będzie no­
wa bieda! ,

—  Ależ staje pani wyłącznic w charaklerze 
śwuadka — powiedział łagodnie. —  Proszę się uspo­
koić i opowiedzieć nam  o wszystkiem, co pani wczo­
raj w icczorom w idziała i słyszała.

— Proszę wysokiego sądu... wczoraj w ieczorem 
pełniłam ałużbą na moim pięlrze. Uprzątnęłam właś­
nie kilka pokoi i zaczęłam szykować łóżka na noc. 
Idę sobie korytarzem, aż lu widzę że pan hrabia 
wchodzi po schodach. Bo, proszę wysokiego sądu,

nicdiorak nigdy nie korzystał z windy i chodził pie­
szo...

Polly znów wyjjuchła łkaniem, jakgdyby wstręt 
do windy był wyjątkowo wzruszającą cechą zm ar­
łego.

—  Tak .. —  podjęła wreszcie wycierając nos 
chusteczka —  wyglądał biedaczek bardzo niedobrze. 
,YVidać było odrazu, że jest slraszme zmęczony. Aż 
tu naraz widzę tego drugiego pana, co się nazywał 
Adams. Strasznie krzyczał na biednego hrabiego! Po­
tem weszli razem do pokoju. To jest, w łaściwie nie 
razem, tylko najpierw pan liraLia, a za min dopiero 
wdarł się pan Adams. Słyszałam jeszcze zza drzwi 
podniesione głosy...

— Czy i hrabia mówił głośno?
\

— Tego nie mogę powiedzieć, proszę wysokiego 
sądu. Nie pamiętam czy tylko pan Adams k rzyczal, 
czy też także hrabia Gozzi. W  każdym razie poti m 
usłyszałam straszny, przeciągły jęk... Całą noc dźwię­
czał mi w uszach.. Przestraszyłam się okropnie i po­
pędziłam do elektrycznej kuchenki, gdzie jest tele­
fon wewnętrzny, Zadzwoniłam do pana dyreKtora 
i opowiedziałam 11111 o wszystkiem. No i okazało się, 
że biedny hrabia nie żyje już. Obok trupa stał mister 
Adams.

Prokurator bąkał coś, co mogło brzmieć, jak: 
„jasne, jak  słońóel" Jeden z ławników ziewał ot­
warcie. (D. c. 11. ^



8 „KURJER WILEŃSKI" 10. XI. 1937 r.

G m nasjum  p r^S ce  w K w id iy m u

.W związku z niedawnym otwarciem gim nazjum polskiego w Kwidzyniu zamiesz­
czamy zd.ęcia, przedstawiające: widok ogólny gmachG gimnazjum polskiego u 
góry, oraz aulę gimnazjum, w któiej są widoczne t. zw. Rodta, godło Związku

Polaków w Niemczech.

na alarm„Wiener Zeitung" uderza 
z powodu mającej się odbyć w Czecho­
słowacji licytacji zamku w Ellischau i zwra 
ca uwagę ża niewiadomo, jaki los spotka 
przechowywane lam akta dawr ego pre­
miera monarchii austro-węgierskiej, hr. 
Taaffe, wśród których znajdują się ory­
ginalne urzędowe dokumenty, zawierają­
ce tajemnicę tragedii arcyksięcia P,udoi a 
i br. Vecsery.

Dokumenty te oddal sweqo czasu na 
przechowanie hr. Taaffemu wlasnoręczn!e 
cesarz Franciszek Józef.

Urzędowa gazeta wiedeńska wyraża 
nadzieję, ze sąd czechosłowacki nie ze­
zwoli na przetarg tych aktów, które jako 
dokumenty historyczne są bronione przez 
ustawodawstwo czechosłowackie. Sprawa 
ta spowoduje najprawdopodobniej kroki 
dyplomatyczne ze strony Austrii.

399.30® za  t r z y  zęby
I to nawet nie w Ameryce tylko we 

Francji, zażądała śpiewaczka kabaretowa 
Maud Loty tytułem odszkodowania. Ar­
tystka jadąc samochodem uległa wyo-d- 
kowl wskutek nieostrożności kierowcy w 
rezultacie czego zaskarżyła go o odszko­
dowanie w wysokości 300.000 fr. Jako 
powód tak wysokiego szacunku trzech 
wybitych zębów podała fakt że odgry­
wały ore niezwykłą rolę w jej karierze

teatralnej. Dzięki nim mogta ona łudząco 
naśladować charakterystyczną wymowę 
gen. Cambronne. Artystka twierdzi, że 
obecnie nie może wymówić pięciu naj­
ważniejszych do tego celu liter,

100.000 fr za ząb, lub 60 000 fr. za 
literę —  to jeszcze niezbyt dużo wobec 
strat, jakie poniesie Maud Loty wskutek 
odn'esionej szpefo'y.

StrzaSy da drużyny piłkarskiej
Po zakończeniu meczu pi!karskieqo 

w Chorzowie pomiędzy miejscową dru­
żyną Fabloku a ZS Chełmek, do wsiada­
jących do autobusu graczy z Chełmka 
ktoś z tłumu strzelił z rewolweru. Jeden

z zawodników został ranny odłamkami 
rozbitej szyby w autobusie.

Polic a wszczęła natychmiast energ!cz- 
ne dochodzenie.

„REKORD" wt 6. Cyryński
8 & r a n o w l c z e ,  S z e p t y c k i e g o  33, t e l .  129 

W YŁĄCZNA SPRZED AZ 
O S 3 I9 R N IK d W

E L E K T R IT  -  3 AD I0
Najdogodniejsze warunki spłaty.

—  C a n y  n i s k i e  —

U B I  | f l £  | Złota seria filmów w kolorach naturalnych! Miłość w całej swej mocy! Matura w całej swej potędze!
w-g powieści Curwooda

P R E M I E R A !  W® H E u JM A P '* *  &  f D h  \ f  $  W  „KRAJ BOGA i KOBIETA'
W rolach głównych: George Front i Reverly Roberts. Mad program: Atrakcje I aktualności.

500.000 ks<ć)2ek za bszcen
s p r z e d a j e  D o m  K s i ą ż k i  P o l s k i e j ,  W a r s z a w a ,  P l a c  3 K r z y ż y  8 .

Prosimy żądać we wszystkich księgarniach.
Katalog 1400 tytułów książek obniżonych o 50 do- 90% dajemy darmo.

I Następny nrogram
■■■ i Rpw ptaria  pkram i. flRewelacja ekranu. Arcywesoły film polsk.

H U L T A J S K A
W  roi. gł.ż S i e l a ń s k i ,  W o l i ń s k i ,  K o n d r a t ,  W i s z n i e w s k a ,  B e n i t a

*££=! o s t a t n i  d z i e ń
*1 G d y  k w i t n ą  b z y "  JeNaen,̂ tneEdMda; tionaU

P  i Królowa ekranu polskiego \

il S M 0 S A R S K A
Eugeniusz 30DC, ZNICZ i in. C i f
w wlefkfin filmie obyczajowym i l n l C l l C f l l T a

P ię k n y  K O L O R O W Y  n a d n ro g ra m .

H
m

TOLSKIE r  INO Wielki polski film historyczny z okresu pows‘nn!a Mstooddow.

S W łA T O W iD [ H . w W O l L f t / O S C B
Polscy utanl. Kozacy Miłość ku Rosjance. Honor i obowiązek żołnierski.

.KU WOLNOŚCI* — to pieśń c bohaterstwie I umiłowaniu wolności. Uprasza słą o przy­
bywanie na począiki seansów. 4—6—8 — 10, w niedzielę od 2 ej

Kino U I A R S pSeSca=rzy Fred Astaire i Gloger Rogers
w najweselszym filmie

Rewelacyjny taniec na wrotkach, — 
Olśnjewajaca wystawa — Fred Hstatre 
w otoczeniu dwudziestu Ginger Rogers„Zatańczymy"

0 % *■ | |  mmBi m a  ■ Dziś. Film nag*odzony na wystawach w Wenecji 1 P*ukseg- 1 P 0TĘPIENIEC
W rolach głównych Vlćtor Mc Langlui. Kesnther Argel, John FursJ

Nad p ro g ram  UROZMAL O N ł  IMłTłATKl. Picz. seans, o 4 ej, w nledz. I św. o 2-ej.

K R E k :  i P U D ^ R
TMO-RADIA

zo» l«ra|qce RAD (radium) I TOR (thorlum), 
w/g przep. D-ra Altr, C U R I E )  

n a d a | q  . i a | b a r d z l e |  n o w e l  z a n i e d b a * * ,  
c e r z e  ż w l ^ i y -*! m ł o d z i e ń c z y  wyplorl .

SOCIĘTE SECOR. PAR1S

B .  N i t r o p o l E t a ń s k i
Baranowlcze, Szeptyckiego 24, te!. 280

Wyłączna sprzedaż
znan. a p a ra tó w  radiow ych
światowej marki T  E  L  E  F  U  U l H  B  !M
SUPEkHET EPODYNY prądowe I bateryjne o mi­

nimalnym zużyciu prądu I niskie) cenie

NAJTAŃSZY 
TYGODNIK W POLSCE

PISMO DLA 
MIESZKAŃCÓW WSI

e A Z E T e  T Y G O D N I O W A
G > 3 S 2 J E M

Wychodzi w kaźaą niedzielę. Daje popularny przegląd wiadomości 
politycznych, społecznych I gospodarczych z całego tygodnia oraz 

artykuły fachowo-rolnicze.
Prenumerata roczna i x ł .  Cena egzemplarza 5 g r .

Redakcja 1 Administracja* W i l n o ,  B l s k .  B a n d u r s k i e g o  4, t e l .  3-40

Oddamy wyłączne ZASTĘPSTWO 
na materia! do kryć a dachów i Izo­

lacji pod nazwą
*0i7giaai!iy kuoeroid"
który w Polsce sami produkujemy. 
Staiy skład zostanie w Wilnie założony 
Pierwszeństwo mają panowie z branży 
materiałów budowlanych 1 branży kry­

cia dachów.
.IMPREGNACJA" 

Fabryka Rdbtroiau 
Bydgoszcz

e  p r z e t a r g u
Zarząd Miejski w W iln ie  ogłasza nieo­

graniczony ofertowy przetarg na dostawą 
do szpitali miejskich na przeciąg 4-ch mie­
sięcy cd 1-go grudnia 1937 r. do 31 go mar­
ca 1938 r. pieczywa, a mianowicie: chleba 
razowego, chleba białego, chleba sitkowe­
go bułek francuskich i sucharków post­
nych.

Oferty w podwójnych zalakowanych ko­
pertach ze wskazaniem procentowego ustę­
pstwa od cen na pieczywo, notowanych 
przez Starostwo Grodzkie w W iln ie, należy 
składać do dnia 22 listopada 1937 r. do 
godziny 8 m. 30.

Otwarcie ofert odbędzie się w tymżft dniu
0 godzinie 9-tej w Wydziale Zdrowia i Opie­
ki Społecznej Zarządu Miejskiego w W iln ie  
(pokój N r 101).

Stający do przetargu powinni złożyć ka 
ucję w wysokości 100 złotych.

Przyjmowanie ofert ł udzielanie bliż­
szych inform acyj uskutecznia się w W y ­
dziale Zdrowia i Opieki Społecznej Zarządu 
Miejskiego (ul. Dominikańska Nr 2 —  ofi­
cyna, pokój Nr. 103).

Zarząd M iejski w W iln ie.

O głoszenie o p r z e t a r p r
Zarząd Miejski w W iln ie  ogi sza nieo­

graniczony przetarg ofertowy na dostawę:
1) Sukna granatowego około 11U0 mtr. 

(wzory sukna można obejrzeć w Wydziale 
Oświaty i Kultury).

2) Na wykonanie 500 par rajtuzów z czy 
siej wełny dla dziewczynek od 7 do I i  lat 
(do oferty należy dołączyć 1 parę rajtuzów 
jako wzór)

3) Na wykonanie 500 sztuk swetrów bez* 
rękawów z czyrstej wełny dla chłopców od 7 
do 14 lat (do oferty należy dołączyć jeden 
sweter na wzór).

41 Na dostawę 625 mtf. satyny szer. 140 
cml:, koloru granatowego (do oferty należy 
dołączyć wrzory).

5) Na wykonanie przeszło 1000 par bu 
cików z boksu (wzory można obejrzeć w 
W ydziale Oświaty i Kultury).

6) Na uszycie płaszczów zimowych wed. 
ług różnych wym iarów z dodaniem płótna
1 guzików (o w-arunkaeh wykonania należy 
dowiedzieć się w W ydziale Kultury i Oś­
wiaty).

Oferty n a powyższe dosk.wy i roboty w 
zalakowanych kopertach należv składać do 
godz. 9-tej dnia 13 'istopada 1037 roku, w 
ktorvm to dniu o godzinie 9 m. 30 w lokalu 
W ydziału Oświaty i Ku llu ry  odbędzie się ot­
warcie oferl.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta niezależnie od zaoferowa­
nej ceny i rozdziału zamówień oraz całko­
witego unieważnienia przetargu.

Oglądanie wzorów udzielanie inf<,.ma< 
cyj i warunków wykonania oraz przyjmowa 
nie ofert uskutecznia się w W ydziale Ośwla 
ty i Ku ltury (ul. Dominikańska 2 —  głów­
ne wejście —  parter na lewo, pokój Nr 2, 8) 
w godzinach wyłącznie od 10 do 12.

Zarząd Miejski w Wilnie.

Z W I E D Z A J C I E  Salon Demon­
stracyjny Nowości i Wynalazków 
Hotel Furopejski, <-7ynny ocj g, 

10 rano d i  8 wiecz.

u A U 'u l U iillii U Illitu u łU iu u iL E b i 4J t 2b
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DOKTOR M ED.
J .  P lotrow icz-Jurczen&owa

Ordynator Szpitala Sawicz. Choroby skórne, 
weneryczne i kobiece, ul. W ileńska Nr. 34, 
tel. 18-66 P rz y jn u jc  od 5—  ̂ wlecz

D O K T Ó H
W o l f s o n

Choroby skórne, weneryczne i mocro- 
p łcijwe. W ileńska 7 tel. 10— 67. Przyjmuje 
codzień od 5—8, w niedzielę od 9— 12.

!UAAAAlAkAAAA4AAA.lA.U4iAAAkAAAAkAkAAAAAA*A K U S Z E R K I
T T Y T T Y T T T T T Y T Y T T Y Y 7 Y Y T Y Y T Y T Y T Y Y 7 Y Y T T Y T T T T Y

A K U S Z E R K A
M aria i .a k n e r o w a

Przyjm uje od godz. 9-ej rano do godr 7-e 
wieczorem U L Jakuba ąJsińskieęo 5— 18 
rćg Ofiarnej, obok Sądu.

llU iU liilU iiiiU ilil U U iii/  e tU ’fuAi
H a n d e l l P r z e m y s ł

Modne, gustowne suknie, płaszcze, szI ju 
roki, sweterki, garsonki W. NOW IC K I. W il­
no, W ielka 30. W ytworna galanteria, bieliz­
na
■ , A liu U iiłiJ ui< L u iiiiu J Ai t AA*

N a u k a  I W y c h o w a n ie
f T T T T r T T T T T -T T S  f i  r t y e T T T T T T T T T T ł T T T T ł T ł T T O

KW A I- I1- IKO W AN KJ N A U C Z Y C IE LK I po 
szukuje na wyjazd do 10-Ietuiej dziewczyn­
ki. Kurs 4 ki. szkoły powsz. Pożąda le począt 
ki francuskiego. W arunk i skromne. Zgłosze­
nia na adres: pocz Kurhan maj. Hołdów, 
W ołłejkowa.

REDAKCJA f ADMINISTRACJA:
Konto P.K.O . 700.312. Konto rozrachun. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a —  W ilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja tel. 79— godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99— czynna od godz 9.30— 15.30 
Drukarnia: tek 3-10. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d  z l a ł y :  Nowogródek, ul. Bazyljańska 35 
Lida,  ul. GórnUńska 8 
Baranowlcze, ul. Staszha 13 

P r z e d s t a w i c i e l e ;  Kłeck, Nieśwież. Słonim, 
Szczuczyn. Stołpce, Wołożyn, W ilejka. W ar­
szawa, ul. Traugutta 3, Grcdno 3*go Majz 6

CENA PRENUMERATY m iesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraju— 3 zł., za gra­
nicą 6 zł. z odbiorem w administracji zł.2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu poczłowego ani agencji zł. 2.59

C EN Y  O G ŁO SZ EŃ : Za wiersz mitlmeti. przed tekstem 75 gt. w tekście 60 gr, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr, 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne .50Vo- Układ ogłoszeń w tekście 5-cio łamowy, za tekstem 10-iamowy. 2* 
treść ogłoszeń I rubryk* .nadesłane* redakcja nie odpowiada Administracji 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16 30 I 17 — 19

Wydawnictwo „I\urjer Wileński" Sp^ z_ i. o. Diuk. .Znicz", W ilna, ul. Bisk. Banfltirslueęo 4, teł. 3^40. Redukloi od;i. Jan  Pup ia łło


